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W IA D O M O ŚCI K R A JO W E

, O-atef a pelereburakd , Poczta Północna , umieści- 
Z Petersburga po<ł 3 c z e rw c a : „  W  ostatnią śró-
, dnia 3o czerwca , grom w ystrzałów  działowych, 

0 W ieśc ił mieszkańcom tuteyszćy stolicyi o złożeniu 
W Kościele zimowego pałacu dziękczynnych modłów 

0 Pana Zastępów, za udarow anie woysk sprzymie- 
t2or*ych wielkiem i st.anowiącem zwyciąztwem , ndd 
llleprzyjacieJ[em Europy. Nayjaśnieyszd Cesarzowd Jey- 

0sc 5 M aryd  Federowna , na ten  obchód przybyła 
,, auJ/ou/ska , w tow arzystw ie W ielk iey  Xiężniczki. 
/ naydowały się także znakomitsze obojóy płci osoby 
^Ministrowie zagraniczni. Po przeczytaniu przez 

avvuiącego ministeryum woyskowó , JO. Jenerała 
choty Xiążęcia Gorczakowa , o trzym anych tu  od 

u ' v âdomości , o szczegółach wielkiego tego wy-
n , odprawiły się dziękczynne modły do Naywyź-

, 8° Pana z przyklękniemern. W ieczorem  miasto o-
Svviecone było
^  -Przeszłego w torku  wieczorem otrzvma.no tu  p ry -  

wiadomość , źe Napolion Bonaparte , dnia 21 
1 pozbawiony przywłaszczonego sobie t r o n u , i

V ,Szt°Wany został ; że Rząd tymczasowy w imieniu 
0 a •> Ludwika X V I I I , powierzo’ny został marązał- 

v ?  Oudinot i Macdonald ; że wszystko to  nastąpiło 
ko'"“ ' c'‘a!S , kiedy łionapartó , strać w sz y  zbroyne swe 

L a ry ia  powrócił. W iadomość tę  po tw ier-  
Ut- r Wiellia liczba listów, które tu  hazajutrz pjrzez 

aierly poprzychodziły. * 
ką ^ e§luga na kanałach wyzszewolockich , w  tym ro -  
juj Zró\vną , jak w  poprzedniezych łatach , idzie zpo- 

n°®ci ą , pomimo zawad , które się na początku 
j>ój^2^ai'zyły. Drugd k a ra w a n a ,  z 637 b a re k ,  i 5 

1 18 ło d z i ,  od dnia 17 do dnia i 3 czerwca, 
kiey-*. e przebyła ka tarak tę  borowicką. Prócz wiel- 
jUjj , *0sci żywności , prow adziła ta  karaw ana 205,328 

łoju 1 398,356  pudów pieńki.
3ogo kw ietnia  , do dnia i8go czerwca, 

ł  Uicp 0 Pori-u narewskiego 27 okrętów kupieckich ; 
«łzje * 22 z balastem , a dalsze przywiozły sól i śle- 

tymże przeciągu czasu wyszło 19 okrętów, 
f 4łow S y Czięści z tarcicami , b rusam i, drzewem o- 

^  M , lnem i rohożami.
Sie 0rchowa pod 26 czerwca donoszą , iż tam  cią- 
W ącó ZvvyczaJ' nć padają descze. W oda  w przepły­
wała ^  ta,IX rzece , Szałonie n iezmiernie się wez- 
°^°lic ł Zn,°sła most pływający : w  różnych miejscach 
^gle ut^yszych potokami wód zalane zostały roz- 

Nauy y : drogi niezmiernie się popsiiły.
*3 j ^  kirinarku tegorocznym w Wiaźrnie , w  dniach 
j ° ^ a ł0 ° ‘er ' Vca , k tóry się tam  tiorką  nazywa , zń iy -  

vóch w ięcóy 3 ,ooo koni, i wszystkie praw ie we 
p^achtyjC l  dniach rozkupiorio. Był też wielki zjazd 
• 1r?a z fi - Pcow i wszelkiego stanu mieszkańców. 

z tv  ■ SZCZem * w icbrem  pomieszała wesołe w dru- 
1 dniu zabawy.

S w  at-Mch dni kw ietn ią  w Fateiu , założono m a- 
sw°SClÓłl POd imienie,n Opieki Matki Rozkiły  , 

r^sz/. 0ll°  kosztem wystawić postanowił kupiec 
Cfiariczków. O brząd ten  z wielką 

. Slę Uroczystością, 
ni,i j ą  Cgei.jyea w jyiceńsku o godzinie 3cićy z po-r

iy dni f  , wielka była ulewd z wichrćm , deszczem \  
g.->dem , który zupełn ie  pokrył ziemię. C a ł i  ta. r«a- 
wdiniea wzięła k ierunek ku miastu, Wołchow , gdzie 
zacząwszy o godzinie 4 tey, przez dwie godziny t r w a ­
ła — W  okolicach tamecznych ndypięknieyszych w tym 
roku spodziewają się urodzajów.

W iln o , dnia i 4 lipca
Przybyli t u :  D nia 10 t. m. , Jego Cesarskiey Mo­

ści Kamer junker, Xiąźę Lubomirski; d. 11 , Jenerał 
M ajorow ie, Szulgin , Czyczyran  , z Petersburga ; Ben­
k e n d o r f z R y g i ; łladzća Kolegialny Raniszkow.

Przejeżdżali tędy :  D. n  , goniec Karp , z Peters­
burga , do mieysca pobytu Jego Cesarskiey M ości; 
d. 12 Radzca Nadworny istarynkiewicz , do g łów ney 
kw atery , JW . Mai szalka , Hi abiego Barclay de To/ly  ; 
d. i 3 , goniec Michayłow , z Petersburga , do mićysca 
pobytu Jego Cesarskiey Mości.

VVyjechali ztad : D. 10 , Inspektor garnizonów. 
Jenerał Major Micko , do Kowna ; d. n ,  Podpółko? 
wnik Protopopmu o główney kw atery  J e n e r ą ła ^ o -  
rucznika Xiążęcia Jinci Czachowskiego.

Kurs tu tiyszy na assy gnaty  : Rubel srebrny  4 r. 
k, 3 5 ; dukat i 3 r. 5 k. ; im peryał 43 r .  .

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE. 
T e a t r  W  o y n y.

W iln o , dnia i 4 lipea.
W  ttućyszćy drukarn i Rządowćy, w  języku Ros~ 

syyskiin i polskim, wyszła nas tepu jącć :«
Kopia Rapportu , JEG O  C E S A R Z E W IC Z O W - 

SK IEY  W Y SO K O ŚCI podanego^ przez Jenerał Adju- 
tan ta ,  Xlęcia W  ol kański ego, z głównćy jkw ateryTEG O  
IM PE R A T O R SK IE Y  M O Ś C I, z A'ancy, pod  datą 24 
junii 1815 roku.

,, Mam za obowiązek donieść W A S Z E Y  CESA- 
R Z E W IC Z O W S K IE Y  W Y S O K O Ś C I,  źe główną 
K w atera  JEGO CESA RSK IEY  MOŚCI wczoraysze- 
go dnia przybyła do miasta N a n cy , zkąd będzie po­
stępować nie zastanawiając się do Paryża  , gdzie spo­
dziewamy się bydź 3 ( i 4 ) ju l i j , ze wrszystkiemi a r ­
miami.

„ Skutkiem zwycięztwa przy la Belle Alliance, /h>- 
napartó straciwszy całą swą a rm ią ,  przymuszony był 
11 ( 20 )  junii zrzec się panowania , i  wedje w iado­
mości, lubo nie zupełnie pewnych, mniemają , że on. 
tajemnym sposobem udał się do po rtu  śródziemnego 
morza, lecz niewiadomo w  jakićm przedsięwzięciu.

,, Armie Xięeia Bliichera i Lorda Wellingtona , już 
temU kilka dni jak były pod m uram i P a r y ia , zkąd 
otrzymano wiadomości , że tymczasowy Rząd postar 
nowił nie bronić tey  Stolicy : zatem My uważam y ju i  
oną za będącą w naszym władaniu.

,, Jenerał adjutant Czerniszew. z lekkim oddziałem, 
składuj .cym się z lekkićy kawaleryi i  dwóch dział d, 
5o ( 12 ) juhi spiesznym marszem przybył do Chalons 
nad Marną , w którćm  składał garnizon i2 ly  Rrancu^- 
ki pieszy półk z 6 d z ia łam i, pod komendą Jenerała  
dywizyi Rigand. ■— Jenerał Czerniszew szturm em der 
był miasta i wziął w  niewolę samego Jenerała  z ca­
łym garnizonem i 6 d z ia łam i, między k tórem i nay- 
duje się 1 Półkownik i przeszło bo oficerów.

Austryackie w.oyska , idące od Bazylei, w tych 
dniach znacznie awansowały w  korzyści nad korpusem 
fekąrba  , u którego wzięły 7 dz ia ł ,  pod flejęrpąi,



5 i
,.7 f 2 8 ) jnni i ,  N a s t ę p c a  X i ą ż ę  JVirtemberski,  a t -sr.

t ' 7' w t !  ‘ A » l e ^ y l . i e m  c y t t ł  M t k o w n i k  
. .  ,, . Iurm ,» , !>  /VO..CT-

/Drukou/o™ m; gubersk iey  D ru ka rn i  W iU n s k i ly
5?

p r z y  P o h cy i .  '   ___
OesterPsichischer Beobachter , 

„ N a jn o w s z e  D'iiido-  
godzin ie  y w ie c z o r e m : .v-Po-

G a z e t a  w i e d e ń s k a  5 
7, d m a  7 l ipca  , pod n ap i s em

t f l O S C l
d n i a  6 lipca" c. k.

| 9

i c a  P refek tury  lub  Pod p re fek tu ry  4 )  K a ż d e  rria^t0
lub g m i n a ,  w k tó r y c h b y  po  2Ąch g o d z in a c h ,  po wey 
ściu  w o ysk  sp rzym ierzo n ych ,  broń a lbo  z a p a sy  w ojenni  
zn a lez io n o  , m a ją  za p ła c ić  w in y ,  m ia s to  2 0 0 ,0 0 0  ■ 
wieś 5 0 0 0 0  Jr. . D óm  w łaściciela  te y  broni będsLl 
z ra b o w a n y  i  z b u r z o n y : w łaśc ic ie l  p rzed  sądem  w °J  
sh o w ym s ta w io n y  i  we 2 4 t h  g o d z in a c h  o są d zo n y  J e 
żę liby  w łaśc ic ie l  broni u c i e k ł ,  w ted y  fa m i l i ja  je g ^  ' 
albo M er  , a lbo p r zed n iey s i  obywatele, ja k o  obrc-nfJF 
zbójców po drogach , w oyskow em  sądem  s ą d z e n i  by 
m ają .  F r a n c u z i  7 b ą d ź c ie  spokoyni.  Z w y c i ę ż ^  
w o yska  na sze  nie będą n a ru sza ły  z a c is z a  s p o k o jn y c h  0 
byw ateli .  N a j ś c i ś l e j s z a  karność  p r ze s tr zeg a n a  b ę d z ^.iwjviosci w  te y  ch w il i  o t r z y m a n y c h  ,  j  , w -

d łu g  w i a  - . • ■> .- t,  ,h. ,  z n a j d o w a ł  się w S ą w n e  WWOu s io c h  sprzym ierzonych .  E u r o p a  d la  tego »n°’
L i w o r  o b o z o w y  a n i  , „ u N k  X V I I I .  f ; . L  s.___; z  „u,. . ; . h u  i  d la  wi*w* 1, ,.w \'t- tiebursta do  N a n c y  1. —  L u d w ik  X V  II I ,

i  3  p ca,ni,mi u k a z a ł  s .ę  , 1 w e z w a ł  d o -
, ,  . z  „ L s / e w  b r a m y  dla  n iego o t w o r z y ć  ; do -

d °  i  C z y t a m y  w  t e y ż e  gazecie , z d n i a  7 lipca,  co n a -  
, • O i z e t a  p o w s z e ch n a  doniosła przez U o -

K-.-61uv.ick N astęp ca  Wir-  
, hMrtki aw ió d ł  d.  128 cze rw c a  , ba rdzo  znaczny po- 
M « » k «  * J e n e r a ł e m  R a , , .  Z ackę ła  . i ;  o n a  p u d  « . . .  
^ . W , U  . . .  p r - k  l o d o j n ę  -J r o ą U u S « o -

’a t r w a ł a  od agiey po p o łu d n iu  , az do i i t ey  w n o ­
cy ' R a p p  o d p a r t y m  zosta ł  aż pod dzia ła  t w i e r d z y  
S t r a s b u r g a .  C h o c iaż  przyszło  do potyczki  ty lko 18,000 
w o y sk a  "przecież p r z e m o g ła  walecZnosc żo łn i e r z y , k t ó r a  
z d a w a ła  się p o d w a ja ć  pod ich  b o h a t e r s k im  wo.Jzem , 
k t ó r y ,  n ie  zważając  ńa, ż ad n e  n i ebesp ieczsns two  z n a j ­
d o  w ł  się wszę dz ie ,  gdzie  cóś s t anow czego  zachodzi ło .  
G  Iv w potyczce- ża dnego  nie d a w a n o  p a r d o n u ,  p r z e ­
t o  mało za b ran o  j eńców ,  a le  zd o b y to  6 dział  z z a p r z ę ­
giem k r ó l e w i c z  s taną ł  po d b r a m a m i  s tolicy A l z a ­
c j i  i t r z e m a  d n iam i  p rz ed  t e r m i n e m ,  u s t a n o w i o n y m  
vv p o w s z e c h n y m  planie  w y p r a w y  wojenney .  Połączy 
sic z n i m  3<>,000 B o s s j a n  , a los S tr a s b u r g a  w k r ó t ­
ce ro z t r z y g n i o n y m  będzie .  L i c z n i  zb .egi  p rz ychodzą  
co d z ie n n ie  z woyska F r a n c u z k i e g o , k t ó r e  jest  dobrz e  
u b r a n e  i uzb r o jo n e .  Wło śc ian ie  Są jeszcze ba rd zo  n i e ­
s p o k o j n i  i o p a t r z e n i  w b r o ń  skry tą.  Napadal i  oni  na 
r a n io n y c h  , 1 dal i  pr zez  to p o w ó d  do s u r o w y c h  ś ro d ­
k ó w .  __

w u się w z ię ła  do b ron i ,  żeb y  d la  siebie i  
z y s k a ć  szczęśc ie  , k tórego  sam  jeden p r z y w ł a s z c z y ć  
p o w tó m ć m  w yd c ird em  g r o z i .  D a n  w m ojey  głównej  
k tu a t t r z e ,  w  S aa r g ecu i łn d  . dn ia  s 4 czerwca, j § * 5 -

p o d p isa n o  : M a rsza le k  p o ln y ,  X i ą z ę  W r ed * ’

   1 — ■ . 6
D a le y  w  t y m ż e  numferze c z y t a m y  : „  Dodąt®

n a d z w y c z a y n y  do gaz et y  m u u ichak ićy ,  z d n i a  1 t. mu 
z a w i e r a  d o n i e s i e n i e ,  o dalszych  d z i a ł a n ia c h  woys  . 
b a w a r s k i e g o . '  „  W o y s k o  b a w a r s k i e ,  w d n i a c h  2iG  
26  p . m . ,  bez p r z e r w y  dalóy p o s t ę p o w a ł o ,  s to sowi '1 
do d an y c h  sobie rozkazów'  p rzez  M arsza łka  po lneg0 ’ 
X ią ź ę c i a  W redego.  J e n e ra ł  P o r u c z n ik  Raglc  t/ich z pje^  
wszą  d y w i z j ą  p iecho ty  i p i e r w s z ą  d y w i z y ą  jazdy »e_  
kićy  J e n e r a ł a  P o r u c z n i k a  X i ąź ęc i a  K a r o la , w  P 1 jjj 
w szym  z t y c h  dn  u  p rz y sz ed ł  do D  euce, a w d ru g! ^  
do  M oym vic- ,  j a z d a ,  k t ó r a  z B arthehm on t  do  E i n ° ' r  
przyszła  , p r z e d p o c z ty  swoje  aż do sam ego  już  
vil le  po sunęła .  J e n e r a ł  P o r u c z n i k ,  H r a b i a  1 ‘reisWo] 
z d r u g ą  dy w iz y ą  jazdy d. 25 p rz yszed ł  do Chateau  - .
l ins  , a d. 26  pos tępu jąc  daley k u  N a n c y , do  S!,nl^®j 
już  m ias ta  pr*e dpo cz ty  posuną ł .  Z a  n im  p o s t ę p 0 '1' . 
J e n e r a ł  P u r u c z n ik  , B a ro n  v. Z o l l e r , z 4 iq dyWi^ł ; 
pie< h o t y  i  s t a n ą ł  d.  26  w  Gerbecourt, na  d r o d z e  z C a , 
teau - Halins. Cesa r sko  Rosśyysk i  J e n e r a ł  PorucZ-
H r a b i a  L a m b e r t , ze ś r o d k i e m  swojśy  jazdy d. s 5 prJ ,  
szedł  do F o l ig n y ,  26 do Ponta  -  C haussy  , wys ła ł  . ^  
d zi a ły  na  d ro g ę  z S q a r l c u i s  do M e tz ,  i z obu s ,

y V  te vże  gazecie  umieszc zo na  je«t odez wa X i ą ź ę -  
c ia W r , ' i l e ; o , w b r z m i e n iu  nr-steoującem :

F r a n c u z i !  sposób ,  w ja k -m  d n ia  wczorćtysze- 
gO w esz l iśm y  na waszę z iem ię, m ó g ł was prześw iadczyć ,  
ze nie jes t  śtny n iep rzy ja c ió łm i  s p o k o y w p h  m ie s z k a ń ­
ców. Sam  wczora p rzeb a czy łem  spółobywatełóm wa­
s z y m  , k tó rzy  z  bronią w ręku  póym ani b y l i ,  a razem  
n a  karę śm ierci z a s łu ż y ł1. Ze w z g lę d u ,  że ten u z b r o ­
j o n y  m ottach hu it  a jó  w , k tó r z y ,  pod im ienietn  o cho­
tn ic z y c h  korpusów w łóczą  się po krah i , d la  łu p ieży  
w łis n y c h  spó łobyw ate ii  . b yn a y m n iey  do ich  obrony  
p r z y ło ż y ć  się nie m o g ą c ,  jest p l a g ą , k tórą  B o n a p a r ­
t e  F r a n c y  ą u c i s k a ,  k tóra  dosyć ju ż  -s ta l i  się n ie s z c z ę ­
ś l iw ą  . p r ze z  n ieogran iczoną  ż ą d z ę  sławy tego  n i e p r z y ­
ja c ie la  s p o k o jn o ści i s zc zęśc ia  ś w ia ta  , r o z k a z u ję :  
1 )  K a ż d y ,  d o  tego korpusu  n a le ż ą c y  , z  bronią  w  ręku  
póiimany, je że l i  ni e będzie  n a le ż a ł  do  w oyska  l in i jo  - 
iii ego , i  nie będzie  m ia ł  m u n d u ru  , ma b y d ź  s taw iony  
przed  sądem w o jsk o w y m  i we 2 4 0 k  g o d z in a c h  o s ą d z o ­
ny.  2 )  K a żd e  m ias to  lub grnina, w k ló rych b y  obw o­
d z ie  k to ko lw iek  ze sp rzym ierzo n ych  z o s ta ł  z a m o r d o ­
w a n y m ,  z a  p ier jnszym  ra zem  , m ias to  2 0 0 .0 0 0  f r a n ­
kó w , a wieś 50 000 franków w in y  zapłaci.  Za  d r u ­
g im  ra z e m  m ias to  lub w e ś  zo s ta n ą  zrabowane i  o g n ietn 
spalone.■■ 7 )  lVe 2 4  h g o d z i n a c h ,  po weyściu wo.ysk
s p r z y m ie r z o n y c h ,  ka żd e  m ia s to  lub  g m in a  , b rońsw o-  
ję zapasy  w o jsk o w e  m a ją  od d a ć  do  głównego m iey -

i-cii5
dz ia ły  na  d ro g ę  z o a a n o u is  ao  i n e i z ,  1 z 
t w i e r d z ę  t ę  u w a ż a ł .  N a  w s p a r c i e  jego p o c i ą g i  ...4 
n e r a ł  P o r u c z n i k , H r a b i a  B ec ker s , z d r u g ą  d y ^ G , .  
p i e c h o t y  i p rz yszed ł  do Forbach  i S t .  / tvo ld ,  i  n a v  
m ias t  w skazał  p u n k t  w s p i e r a n i a  dla P ó łk o w n ik a  
w enstern ,, k t ó r y  d. 24 Saarlouis  opasał .  J en e ra ł  r  
ez mk  Delamotte  z 5t ą  d y w iz y ą  p i e c h o t y  d. 25 pr*y* 
do Neuenkirchen  i Bottweillen  , d. 2.6 do Futelanjh 
J e n e r a ł  m ą j o r o w i e ,  H r a b i a  S e jd e w i t z  i v. M a il lo t  z , ju 
gadą r e z e r w o w ą  p i e c h o ty  i jazdy przyszl i  
Putelango  , a 26 na d r o d z e  do Dueuce aż do l i  ®r ^0 '  
i  W interange.  P i ś r w s z y  r e g i m e n t  u ł a n ó w  w y s tłf j ra' 
Cne o d d z i a ł y  k p  P fa lzburg .  J e n e r a ł  P o r u c z n i k  
bia C zer nisze w , z p o w i e r z o n y m  sobie ko rp u se m  ’ jfcP 
s ię k u  L u x e m b u r g o w i , dla p r z y w r ó c e n i a  k o m 01 
cyi  z tą t w i e r d z ą .  G ł ó w n a  k w a t e r a  naczelni® ^  j u ­
dzącego F e l d m a r s z a ł k a  Xięc ia  W rede,  była  d.^f* rChl,l\

d. 26 w M o r hangę  ( ^
B e l ia t f  . t ,\*

telango  ( P u tl in g en  ) ,  a
gen  ). N iep rzy jac ie ls k i  J e n e r a ł  H r a b i a  j e{je>
u w i a d o m i ć  d, a4  w i e c z o r e m  p rz e d n ie  s t raże  
PoTi iczoika  H r a b i e g o  Lam berta  , k t ó r y  d o W ° f 0 r(jr  c.*riieŁiiiiv<» ii* uu icgu ł » / " , "  —  j  — f'
w e m  s k r z y d łe m  w o y s k a  pod ro z k a z ą m i  X ' ^ c 
de, że,  p o d ług  donies ień  t e l e g r a f i c z n y c h ,  7. 1 a . r f o>]
23 , Napoleon Bonaparte  z r z e k ł  się rządÓvV ^

t i / fdla o szc z ęd z en ia  dalszego k r w i  p r z e l e w f t  0 
nie  b r o n i ;  F e l d m a r s z a ł e k  X ź ę  W re d e  nic 
p r o p o z y c y i ;  d. a 5 p,onow'ił J e p e r a ł  Beliara  PrcZy t ^  
ję  o zaw ie sze n ie  b r o n i ,  a F e l d m a r s z a ł e k  \^
bie za o b o w ią z e k  ią-danie to  p o w t ó r n i e  odi zu 
wno sci  i f u r a ż a c h  nie  d o ś w ia d c z a  woysko 
k u ;  s t a ra ją  s ię z a k ła d ąć  m ag az y n y  nad M oZ 
tą  i M o zą .  ”  .

T a ż  g a z e t a  ( Oester. Beąb.)  z dnia o 
'31 w  te s lo W a:  „  O  r o z p r a w i e  d, 2 8  z Je^e



5i5

w W eu& hburgu  , ogfoszpno <3. 3o następujące yHado- 
“ lości :

Potyczka nad Soffel.
Po  b i tw ie  pod Stiarburgiem  i Ś e l t z , korpus  J e ­

nerała Rapp CofhąS się d ó .w s i  nad rzeką  S°JJel, d ś 
godzin przed Strasburgiem  położóhśy : przez co zwią-  
Zpk t  Zabern , a (ern samćm i nńy wygodnićysże drogi  
przez góry Vosges o t rzym ano.  Xiążę Następca W ir -  
lemberski, k tó ry  d. 28 czerwca  cały swóy korpus zgro­
madzić był w s tanie ,  pos tanowił  na nieprzyjaciela na­
tarczywie uderzyć  , odeprzeć go aż pod dżiała Stras-  
"Uiga i komtnuuikacyą przywrócić .  Świe tny  skutek 
^Wieńczył tak szlachetne przeds ięwzięc ie .  N ie p rz y ­
jaciel , k tó ry  się był uszykował  na Wzgórkach pod 

„Mp’trishefth , tćgóź dnia  przez dywizya  Xiążęfcia E -  
Wilego Ddrfnstddt, był a t t akowdny ,  a t ym  ćżaśem kor ­
pus \ \  i r temberski  na drodze ( thauSseć ) i wzdłuż riiey 
ku Reichsti tt i Soffelweiersheim pociągnął.  F.  M. L. 
Polonibini z brygadą Luxem  p r aw ą  s t roną  ku P fu l-  
griesheim w ziął kie runek  ; a F.  M. L .  Hrab ia  Kinski  o- 
®łaniał p rawe  skrzydło Xięc ia  Philippa Heskiego z w ie l ­
ką przezornością  wykonywaiąc  at taki  przeciw nader  
korzystnemu położeniu na wzgórkach Lampertsheims- 

lQh. Xiążę Em il Hesko - Darmstadtski  , zdobył  tę wieś 
* dywiżyą walecznych swoich , pomimo wszystkich 
Usiłowań nieprzyjaciela  ją u t rz ym ał  , i opanował  
^ zgór>,t MUndelsheim , w t e n c z a s ,  kiedy F.  M. L. 
f lo m b in i  , 1 F .  M. L.  Kinski  p rzec iw Pjuignesheinl na 
fcŁfcydło nieprzyjacielskie ruszyli. Nieprzyjaciel  z wieł-  
>01 uporem bronił  tego s tanowiska.  Na lewem skrzy-  

Jenerał  H iig e l , na czele lekkiey piechoty w i r t e m -  
ers<iiey, odpierając pow ta rzany  opór  nieprzyjaciela ,  

“ panował  wsi Reichstett i Sofjelsweiersheim. Zdobycie  
“ t rzymanie ty cii unćysc pod m orderczym  ogniem 

J^ielkich dział  nieprzyjacielskich , wysoką jedna chwa-  
^ męztwti  rów nie  Dowodzcy,  jak woyskóm tego zwy- 

“‘^zkiego korpusu.  Nadciągając brygada Czollicha, o- 
e"rała rozkaz zająć przes trzeń  między dywizyą  heską,  

“ korpusem «vii temberskim.  N a  drodze ( chaussee ) 
t amtćy s t rony soffelskiego w ąw ozu  wys taw iona  ba- 

przeszkadzała  obró tóm  jazdy. Major  H ra b ia  
^a d e t i j tz  , adjut ant  Xiąźę'cia Nas tępcy  t ro n u  , wyzwdł  

5 J 5 zdobydź , i z oddziałami woysk ndybliższych rzu-  
s‘<? na nieprzyjacielskie działa ; X ią ię 'zaś  Następca 

R e g i m e n t a m i  4 tym i 2gim,  gallopern się puścił prze-  
Clvv niepfzyjacielskiemu reg imentowi  dragonów któ ry  

a Posiłek dla tey bateryi  pośpieszał. Nieprzyjaciel  
“ pełnie przepędzony,  i 5 dział zdobyto.  ,O  godzinie 

7tney wieczorem na wszystkich już punktdch pobi ty  
ŷ . n*eprżyjaciel ; lewć skrzydło pod dow ódz tw em  
j  "ł^ęcia Następcy zapędziło się aż pod działa  Strass-  
“/ 'gd. F.  M. Ii. Hrab ia  Kinski stół pod Oberhausber- 

1 i z a trudn ia ł  nieprzyjaciela,  pod Egolsheimem. 
^ ‘ePr/,yjaciel przestał  na posiadaniu wsi wzdłuż ponad 
^ nem \ kanałem Molsheimskim. Korpusy  woysk sprzy-  
^  .“rzonych posunęły się już naprzód ku Zabern, W  aslen- 
n j n * Rtaschwickersheim. S t ra t a  sp rzymie rzonych  wy- 
pr*1 . M ° ł °  1,000 ludzi w zabi tych 1 r an io n y c h ;  n i e - ’ 
k j i “cifelska da l-ko jest większd. Należy teraz ocze- 

3c ’ C/'V Jenera ł  Rapp  przestanie  na obronie Stras-  
r y ^ ? ’ czy tea zechce przedsięwziąć od w ró t  przez gó- 
* ^osges.

t y ^  ^ 0r)lt-śHśmy jstż, że dnia 3 o , depu tacya  Rządu  
g0 (' z',3°w e "o  y  po abdykacyi  IVapoleona us tanowione ­
go,^ V ^ ary iu  , składającd się z PP.  L a fo r i t , Pontecou- 
y ef. 1 , foyet te ' Sebastianie Benjamin Constant , i Vo- 
Ihy}^ Argenson ( rn e  A rjuzón  , jak pierwiey przez o- 
®<ed| { Hagenau  przybyl i i na  poczcie wy-
d, '' ^  doniesieniach u rzędowych od woyska , już
ł;inja .CZer'Vca uczyniono  uwagę  , źe krok ten  yy dzia- 
“drtii^1 v*w?sk sp rzymie rzonych  ani s t r z y m a n ia ,  ani 
“ytu i  ̂ n,e z rz ądzi. Caulincourt miał zostać wrysła-  

° giown“Jr k w a te ry  Xiążęcia  W ell in g to n a , a P. 
gr-qn n ^V'uczasem wziął  s p raw ow an ie  min is te ryum za-  
Ą a ' C/‘nego. Pod ług  powieści  tych  d e p u to w a n y c h ,  

P°lćon miał  się z P a ry ża  oddalić  i do Havre  udać.
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W  gazecie berl inskićy, czytamy od brzegów g ó r ­

nego R e n u ,  pod 4 tym lipca : „ Pięciu Kommissarzy,
k tó rych  tymczasowy Rząd francuzki,  do S p rzym ie rzo ­
nych wysłdł , w celu zawarcia  powszćchnego ręzeymu 
i układania  się o pokóy, wyjechali  z g łównęy k w a te ­
ry Xiążęcia  Bluchera , i udali się do wiełję.ey k w a t e ­
r y g ł ó w n ć y  Monarchów. D. 29 czerwca w 6ciu po­
jazdach przybyl i  oni do Kaiserslautern , i czekali na 
Marszałka Barclay a de l o l l y , w- celu otrzymania  od 
niego wiadomości ,  o miÓyscu D w o ru  obozowego M o­
narchów. Pe łnomocnic two ich md bydź rozległe. P o ­
dług doniesień z M anheimu  , mieli  oni  d. 1 lipca p rży -  
bydż do gjównćy k w a t e r y  w M u tz ig  ( w  A fz a c y i  m ią-  
dzy Hagenau  i Strassburgiem  ) ,  ale dobrego przyjęcia  
znaieśdź nie mieli  , i nic nie s p raw iw szy  na powró t  
wyjechać musieli .  P roszono  też «  paszpor ta  z A n g l i i  
dla P. Otto , k tó ry  się udać tam n.a dla układów : ale 
Rząd angielski  odmówił  z oświadczeniem , iż niczego 
nie przyymie  od s t ronn ików Bonapartego i jego fa­
m i l i i .—  M orn ing  Chronicie w y r a ż a : „  Paspor ty  P a ­
nu Otto zupełnie odmówione zostały : gdyż wkró tce  
nowy nastąpić md kongress we  P la n d r y i , dokąd sie 
zgromadzają  m in i s t row ie  mocórstw sprzym ierzonych”

W  gazecie Korrespondenta hamburskiego czytamy 
z A k w iz g r a n u , pod d. 3 lipca. ,, Otrzymali śmy do­
niesienia pod 29 c z e rw c a ,  z główrićy kw a te ry  X ę- 
cia Bluchera z Gbnesśe ( o milę od P a r y ia  ). P r u ­
skie woyska stały przed Paryżem.  Angielskie dążyły 
do tegoż miasta. W  Gonesse mówiono  : że J enera ł  
V. M uffling  znayduje  się i u i  po cywi lnemu ubrany  
w P a ry żu , dla ułożen ia  się względem weyścia sp rzy ­
mierzonych.  Podług  inney pogłoski: W P aryżu ,  d.
29 zrana ogłoszpno Kró lem  Ludwika  X V I I I ;  Bona- 
parti  miał uciec , w celu płyn ien ia  do A m e r y k i ; rne 
wiadomo jeszcze, gdzie się udał,  do Dieppe ; czyli cU 
Havre de Grace.

Poniższe wiadomości urzędowie  t u  ogłoszone zo­
stały ;

„ Ż głównćy k w a l e r y  JO. Xięcia  Bluchera yon 
W ilkh tad t,  o t rzym ano  pod  d. 29 przeszłego miesiąca'  
następuiąće doniesienia :

Dn ia  27 poszedł Feldmarszałek do Compiegne„ _
Pie rwszy  korpas woyska przeszedł w tćm rmeyscu 
rzekę  Oise. Nieprzyjaciel  usiłował  pod Soissons b r o ­
nić p r z e p r a w y , a późniey na w e t  odzyskać Compi. 
egne. B i twa  skończyła się na 5 godzinnym ogniu ty­
ra l i e rów  i na mało znaczącćy kanonadzie  , k tó ra  d o ­
stateczną była odeprzeć nieprzyjaciela  ku Soissons.
P rzedn ia  s t raż posunęła  się ku Fillers -  Corteret.  _
T rzec i  korpus woyska znaydował  się w Compiegne 
a  oddziały jego wysyłane były ku Soissons C z w a r ­
ty  korpus woyska przeszedł  rzekę Oise pod Verberic 
i Pont -  St. - Maxenca  i wysłał przednią  s t raż swoję 
do Senlis. —  Szczątki  korpusu  Vandamma  i Grou­
chy  w marszu swoim z Soissons do Fillers - Corteret. 
przy ostatnim tym mieyscu a t t a k o wane były przez jazdę 
lgo pruskiego korpusu.  Znaleziono tasn tylnią s t raż  
nieprzyjacielską.  Jenera ł '  Ziethen kazał za raz uderzyć 
na nieprzyjacielską jazdę. Kt ryssye rowie  francuzcy udr 
parci,  w rossypkę poszl i ; ,w rozp ra w ie  tey szczególniey 
się odznaczył  pułk huz a rów  brązowych. Utarczka 
t rw a ła  w pogoni  do godziny 2giey po południu.
Nieprzyjaciel  s tracił  i 4 dział i cofnął  się ku M e a u x .__
Cały czwarty  korpus woyska przeszedł d. 28 przez 
rzekę Oise , p rzednią  s traż  swoię miał  w Gonesse j 
s t a r a ł ,  się osadzić St. D en is ,  k tó re  przez n iep rzy ja ­
ciela bronione  było. —  3ci korpus  szedł przez Ver- 
berie do S e n l is ; sam Xiąźę  znaydował  się w osla- 
tm ćm  z tych  mieynću. Dnia dzisjeyszego,  to iest d. 2900, 
udaje się Fe ldmarsza łek do Gonesse. Przęydz,«rny 
teraz  Sekw anę ,  niżey St. Denis, dla pobiągnienia ku 
Argenteuil. 4 ty ko rpus  idzie na A u n e y  i Blanc -  M e-  
m l  , a Oddziały iey dosięgają Puntin  i Pondy. 3c? 
korpus  znayduje  się w Dammar t i n } oddziały jegę 
wysłanć są do Claye.

Dnia  wczorayszego póymano J e ę e r a ł a  Ketlpr-
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mann. Francuzi  są w  naywiększym przestrachu 5 
w vs \ U h  deputacye jedne po drugiey. Chętn.e ona 
J r . L ź  chcą Bonapartego , tylko Paryża  me chue- 
l i k v w . l ^  n ^ o w o w r ^ u n m e m ;  ty mczasem * ei'»- 
m i s / ^ i e k  , 00 żadnego układa we przystopuje , pro- 

ciaeuie ku Paryżowi.
Bonapartó baw, spokoyni* w M alm aison , a po-

4* » .  c h i  urn  k o -*  ^  Kr6, K?m,k
i , 1.0 obwołany zosta ł ,  1 powszechnie Muzą się 

Francuzi  tą płonną nadzieją,  io  Austrya  ogłoszenie to 
wsnierać będzie 1 do uskutecznienia się p-gp pizyło-
, 1 __  / Podług urzędowych domesien Austrvacy
ła n o w o  odparli Jenerała K app , aż pod wały # r « -  

; odebrali iw u 5 dział. ) '
A oślicy ciągną za nami o jeden dzień marszu. 

, fi rllinelon był wczora w Ciermont. ■—  Peron- 
• * * * » •  w . , r .

łrjjTTiaia A kw izgran ,  d. 2 łipca i » u -
t r ^ i o a t j  jenerał  dowodzący w prowincyacb pru-

$ k i o h  u a d r e ń ś k i c h  v.  D óbsca iitz.

Tenże  Correspondent hamburski, u w i e r a  z Wo«, 
ood 3 o czerwca; następującą odezwę Ludwika X V U L  

JfróZ, do Francuzów ! 
ffakoniec otwierają się rr>i wrota królestwa mego. 

Paśpieszćtm. p o s z u m ,  abąm o b i t n y c h  p o d u c h  
mmch n a  dobrą drogi naprowadził; abym u lży ł  *1 m . 
które odwrócić ządamem mojern było; abym stanął po-

■wtórni. . f t M f m n w m f m .  » « « * « •
rot w nadz ie i ,  ze uwaga, którą s ią g n ą c  na tu b ie
-tpoąz, na ich dobro wyjdzie. Tylko w tym jednym  
■Wzglądzie do tey woyny należeć chciałem■ N u  z t -  
tw o h U m  na t o , ażeby  którykolwiek z X ią zą t  rodziny 
moieu ukazał się-w szeregach cudzoziemskich, 1 wstrzy. 
znalem męztwo slug moich, k tórzy  s u  o kolo mnie zgro­
madzili. Wracając oo oyczystey ziemi , z zaufaniem  
So ludu mego przemawiam. W  czasie tym , kiedym  
się pomiędzy nimi ukaza ł,  znalazłem itmyfły wzru­
szone i prseciwnemi namiętnościami m ótone. U'.zę- 
dzie  s ta w d y  w o-zach trudności i-zaw ady Lząd  
tnóy mógł pobłądzić , i  może by d i ,  że pob łądził  

•■Bywają czasy, w których naylepsze zamiary do k u ­
rów mia me są a o s t , te c zn e , i  same niekiedy do zbo­
czeń prowadzą Doświadczenie ty lkę mogło nas o- 
świecić. N u  będzie ono straconem. 'Użyję wszyst­
k iego ,  cobty Francją ratować mogło Poddani moi
smutnem przekonali się doświadczeniem, że slusz- 

. no s i  praw Panującego duszą jest zasad porządku town- 
■ rzyskiego , i jedyną- zasadą  , na której mądra î  do­

brze urządzona-wolność wielkiego narodu polegać mo­
że. N auka  ta ,  za  naukę całej Europy ogłoszoną 
została. W prowadziłem ją  był ju ż  przez akt kon­
s ty tuc ji  mojey, i chcę dodadi do tey konstytucyi gw a­
ra n c ją .  która dobrodziejstwa jey zabezpieczać mo­
że. je d n o ść  -minister ju m  jest na jm ocn ie jszą , którą 
ofiarować mogę Chcę , iżby ona istniała , i żeby o • 
{■warty i  pewny bieg majey Rady ogólne dobro zabez­
pieczał i wszelką obawę odda la ł W  ostatnich cea- 
siech mówiono o dziesięcinach i prawach feudalnych. 
Buy ku ta ,  przez powszechnego nieprzyjaciela wymy­
ślona , niewarta bydź zbijaną. N ik t  tego Żądać niż 
pędzie , zęby się Uroi Brancuzki poniżył aż do ubi­
jania petwurzy i kłamstwa. Skutki zdrady okazały  
dostatecznie ich źrodło. $ e i l i  nabywcy dóbr na­
rodowych mieli jaką obawę, akt konstytucji supeł- 
tiieby ich zaspokoić powinien. W  ostatnim tym  pel 
nym  wypadków czasie, poddani moi ze wszystkich  
stanów dali mi równe dowody miłości i  wierności swO- 
jey- C h cę .- izb y  w iedzieli ,  ile mnie to wzruszyło;  
1 .z ukontentowaniem wybiorę tych z  pomiędzy w szyst­
kich Francuzówt którzy się m ają  zbkzjfć  do mnti i
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do rodziny mojey. Cheę tylko od oblicza mego tych 
wyłączyć, których osławienie się jest celem żałoby dla 
Penney i ,  a okropności dla Europy .  W  z a m a c h n ę l i ,  

które oni uknow ali, widzę wielu moich poddanych  
w obłąkaniu, a niektórych na ukaranie zasługujących- 
Przyrzekam  (  ja  , który niczego jeszcze daremnie nie 
przyrzekałem, o cżem wie E u ro p a  c a / a )  wszystko to 
obłąkanym Brancuzom przebaczyć; co zaszło od tegO 
d n ia , w którym z  ty lą  łzami miasto  Lille opuściła.', 
de o n ia , w  którym pośród ta k ie j  radości do Cam* 
bray powróciłem. A le krew dzieci moich płynęła prze* 
zdradę , ja k ie j  roczniki świata prawie żadnego przy­
kładu nie stawią Zdrada ta  wciągnęła cudzoziem­
ców de środka F ra n c y  i. Codziennie nowe się zbro­
dnie odkrywają. Muszę w ięc , dla godności trontt 
mojego, dla dobra Judu mojego i  dla spakoyności Eu> 
ropy,  wyłączyć od tego przebaczenia sprawców i 
uczęstnikow tych okropnych zamachów. Mają oni byd* 
wydani na zemstę praw przez obie I z b y , które nie­
zwłocznie zwołać postunow ł m. Francuzi ł  oto są 
uczucia , zk tórem i do was powraca te n ,  którego ar* 
1 zas  odmienić, ani nieszczęście zmordować, cni nie­
sprawiedliwość pognębić nie mogły. K r ó l , którego 
poprzednicy przez 8 wieków nad wussemi poprzed­
nikami panowali, powraca, oby schyłek dni swoich 
obronie i  dobru waszemu poświęcił.

Działo tbę w Cambray ,  d. 28 czerwca *8 *5 > a 
panowania naszego a s  roku.

L u d w i k .
M inister Sekretarz Stanu spraw ze­

wnętrznych , X iązę  Talleyrand*

Dokończenie Doniesienia francuzkiego o bitwach
dnia i 6go» i i 8go. ,

Bitwa pod M ont * Saint * Jecin»
O godzimć Qtey zrana , gdy deszcz nieco ustał ,  

wyruszył iszy korpus i stanął po lewey stronie g° 
•śeińca prowadzącego do BruxelU , na przeciwko *  
M o n tB a in t-J e a n , która zdawała się bydz sr odkiem sW 
nowiska nieprzyjacielskiego. Drugi korpus op«« 
sał prawe skrzydło o pomieniony gościli,ec , a lew 
skrzydło omałydasek,  w odległości na wystrzał dzi 
łowy od woyska angielskiego. Kiryssyerowie _sW 
w odwodzie poza l i n , i ą , f  gwardya w odwodzie 
wzgórzach. Korpus bty z kawaleryą Jenerała 2* 
m o l t ,  pod rozkazami Hrabiego LobaU 
ny był udadż się poza prawe skrzydło nasz* ,  
wystąpienia przeciwko jednemu korpusowi P™** 
m4i , który podobno uszedłszy od Marszałka CrOi1 
miał zamiar uderzyć na nasze prawe skrzydło ,  o 
przekonaliśmy się z rapor tów naszych,  1 z 
tego Hitu Jenerała pruskiego , w k tórym «ię r<>* 
ten zawierał ,  Woyska pałały chęcią bitwy. ^  

S:ła woyska angielskiego wynosić mog . ^ 
^ 0 ,0 0 0  lu d z i ; przewidywano t ć i  , że korpus pf' ,
któ ry  około wieczora afanąć mógł do bitWy ,
*ił 15,oóo łudzi. Siła więc n ieprzyjacielska wy }0„ 
w yżey  90 ,000. Nasza m nieysza była. V  V ^  
d n iu ,  gdy w szystkie  rozrządzen ia  « sk u te c z m u  fą 
s ta ły , X ią ię  Uieromm , d o w o d z ą c y , jedną  d) 
ago kcirpuua, «kład;rjącą koniec lew ego skrzy  1 ^ or 
ruszył pod las, k tó rego  część ń ie p r .y Ta « e l  *> ]t* 
w ał. Rozpoczęła  się k a n o n a d a ;  nieprzy.jacie 
f3l  3o  dżin łam 1 w o y sk a ,  k tóre  był wysłał d4» lJe-
inatna lasu. Z nas iey  strony użyliśmy także
■jryi. O  godzinie ł*zey X  ą ż e  Hieronim  > ^o-
Całego lam , a całe wov«Vo angielski*1 ° ^

~ an wzgórek. "Hrabia d’Erlon udtTzył w te  y ^  j/,i»# 
■ M oni - Sa in t ~ Jean w ip ie ra iąc  to  uder/.enie ^tór® 

Jami. Nastąpiła  tam  sztraszłiw a kabp.n»< 8 ’ku ab ' 
bez w ą tp ien ia  wićtką szkodę c zyn iła  w ss 
g ie lsk iim . Każdy w ystrza ł  g o d / . ł  *»»
Brygada jedua U l h j  d y w iz j i  H re h ^ g o
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ta w ie§ M o n t -  S a in t  Jean  ; d ru g a  b r y g a d a  a t t a k o w a -  
była pr/.ez knrpu® jed en  jazdy  ang ie i sk iey  , i z n a ­

cznie ucie rp ia ł a .  W  t e y ż e  ch w il i  d y w i z j a  jazdy 
?ngielskiey u d e r z y ł a  Z praw óy s t ro n y  na  b a t e r y ą  Hra-. 
j ego d’Erlon  , i Kilka dzia ł  z b i ł a ;  ale k i r y s s y e r o w i e  
“«nera{a M ilh a u d  , n a t a r l i  na  tę  d y w i z j ą  , p r z e ł a m a -  

, * p ra w ie  z u p e łn i e  znieśli  t r z y  pó łki  —  O  godzi-  
nie t rzeci  ev po p o ł u d n i u ,  Cesa rz  kazał  p os tąp ić  g w a r ­
n i  > dla u s z y k o w a n ia  jęy na  r ó w n i n i e ,  k t ó r ą  z a y m c -  
VVał l szy  k o r p u s  na pf tczątku b i t w y :  gdyż  korpus  
ten iuż su* u a  p r z e d z i e  z n a j d o w a ł .  D y w i z j a  p r u -  
j k a ,  k tó re y  p o r u s z e n i a  p r z e w i d y w a n o ,  r e z p o c z y n a -  
a w tenczas  u t a r c z k ę  ze s t r ze lc am i  H r a b i e g o  Lobau , 

Wywierając ogień na  nasze p r a w e  skrzydło .  Pr/ .«d 
. r<upo cz ę- iem dalszych d z i a ł a ń ,  t r z e b a  było czekać  

Wypadków t go  a t t a k u .  Z  t ego  w z g lę d u  cała siła 
M i o d ó w *  st •<« w p o g o t o w i u  , dla d an i a  pcraocy 

, Drabiemu Lohau  i z n ie s i en ia  k o r p u s u  p ru s k i e g o  , je- 
łhby  -się n ap rz ó d  posUWał. — - G d y  rz eczy  były 
^  tvrn s t an i e  ; Ces arz  m ia ł  z a m i a r  p o p r o w a d z i ć  
Jttrk. p r / e z  wieś  M o o t ■ S a in t  J a n ^  co zapow iada*  
w skutek n ie za w o d n y  ; ale p r z e z  sk u tek  n iec i e rp l i -  
' v°ś i , na  k t ó r ą  t.<k częs to  n a t r a f i a m y  w dzie jach 
Naszych w o i e n n y c h ,  i k t ó r e  dla nas tuk  częs to były 
Nieszczęśliwe, jazd a  o d w o d o w a  spost rzegłszy w s tec z -  
fie Poruszenie ,  k t ó r e  czyni l i  Angl icy dla zas łon ie ńia  

°d naszych b a t e r y y ,  o toczyła  w z g ó r z a  M ont - S a in t  
. a n y i u d e r z y ł a  na p iecho tę .  P o ru s z e n ie  t o ,  w s w o -  
M  porze  u cz y n io n e  , w s p a r t e  w o y s k i e m  o d w o d o -  

, byłoby s t a n o w i ł o  w y g r a n ą  b i t w y ;  wy ko n an e  
ta,1io jQilno, i p rz ed  z a k o ń c z e n ie m  dz ia ła ń  n a ^ p r a -  

sk rz yd le ,  n ieszczęś l iwy zr ządz i ło  w y padek .  —  
było sposobu o d w o ła n ia  jazdy , a że n i e p r z y j a -  

fłei co r-iz w ięc ey  ro z w i ja ł  mass  p i e c h o t y  i j a z d y ,  
ł 'i'Vie dywijye^ k i ry s sye rów  jego wesz ły  do b i tw y  , 
°ata za tćm nasza jazda  pob ieg ła  w tey ch w il i  dla 
^ P a r c i a  s w o i c h  t o w a r z y s z ó w .  T a k  w p rz ec i ąg u  
)T*ech godzin  l iczne dzia ły  s i ę  n a t a r o i a  , k t ó r e  i m a -  
-y Vv sku tku  z łam an ie  k i lku k a r ą b a t a l i o n ó w  , i zd o b y -  
| ’8 sześr-m c h o r ą g w i  angielskie*/ p i e c h o t y ;  lecz ta 
, ° r *yść nie ł n o / e  iśd£ w p ó r ó w n  m ie  ze s t r a t ą ,  j i k ą  
uar tacze i rę czn y  o g i e ń ‘w k a w a b  t y i naszey s p r a w i ły .

Ie podobną było rzeczą  u i v ć  naszych o d w o d ó w  p i e -  
!*ycb ,  d o p o k ib y  n i e o d p a r t o  a t t a k u  z boku  p rzez  
|°bpus P rusk i  uczynione go,  k tóryss ię  p o n a w ia ł  ciągle ri* 

Vv® nasze skrzydło ;  Ces arz  wysła ł  tani  J e n e r a ł a  D uhę-  
« a s z ą g w a r d y ą  i ki lką b a t e r y a m i  o d w o d u .  W s t r z y -  

6 atl° i o d p a r to  n ieprzy jaciela,  k tó ry  s i ęco fną ł jw yc ięc zy ł  
^ ’oie s i ł r  , a t ak  nie było  iuż  p o w o d u  o b a w ia -  

la się g0 Q yiA t o  chWila;  przeznaczona  do n a t a r -  
r*  ś rodek  n i ep rz y jac ie la .  K ie d y  k i ry s s y e r o w ie  
j. ^ P ie l i  w ie l e  od k a r t a c z ó w  , Wysłano p r z e t o  c z t e ­
ry batal iony ś red n ie y  g w a r d y i  dla b r o n i e n i a  k i ry s -  
pv'-0vv» U t rz y m a n ia  s t an o w isk a ,  a gdyby m ożna  wy -  

R d z e n i a  z b i t w y  części jazdy  i u ł a t w i e n i a  jey 
Un*?cia się na  ró w n in ę ,  

j *ta W y s ł a n o  t a k ż e  d w a  in n e  b a t a l i o n y ,  aż eb y  
I d ł i ^ y  We t r z y  śc iany na s am y m  k ońcu  l e w e g o  s k r z y ­

ły, d y w i z j i , k t ó r a  Czyni ła o b r ó t y  p rz ec iw  nas zym 
w 0 n i> ażeby i z t ey  s t r o n y  nie  mieć  źadney  obą-  

p o d z i e lo n a  w  o dw ód  , częścią d la  s t a w i e -  
4C{ Si<? po za  wśią M ó n l  -  S a in t  - J e a n ; czę-  
j°Vt ‘Da zaięcia r ó w n i n  na Wzgó rzach  w  ty l e  bó-  

ls*a , k tó re  b ą ł y  nasz em  s t a n o w i s k i e m  o d w r o t u .  
gra ’» W  t a k i e m  p o łożen iu  rzeczy,  b i t w a  była  w y -  

*aię l i śmy wszys tk ie  s t a n o w i s k a ;  k t ó r e  n l e -  
SdvJ,-aciel zayrhoWał  na  pocz ąt ku r o z p r a w y ;  lecz,  

nasza  by ła  za wcz eś n ie  i zle u ż y t ą ;  n i e -  
®^ntkSrny 8i? i i l i  Wl(ice.v sp o d z i e w a ć  s t a n o w c zeg o  
ti* u- -Jednakże M d rsZ a łe k G rouchy,  d o w i e d z i a w s z y  
ż \  o b r ó t a r h  k o r p u s u  P r u s k i e g o ,  szedł  za n im 
J,4za -U’ coby. n am  z a p e w n i ł o  było  ś w ie tn y  s k u te k  
S»t(|lU! rz- P u  o śm iu  g o d z in a c h  o g n i a ,  n a i a f c i ó w  

* p iech o ty  , ca łe  w o y s k o  Widzia ło  z u k o n t e n -  
b i t w ę ’ w y g r a n ą ,  i b o io w isk o  w  na szey

tąJi O  g o d z in i e  pó ł  do  d z i e w i ą t e y  , c z t e r y  ba-  
0t)y  ś r ed n ie y  g w a r d y i ; w y s ł a n e  n a  w z g ó r z a  za

M o n t  St. Jean  , dla w s p i e r a n i a  k h y s s y e r ó w ,  s p r z y ­
k rz yw szy  sobie 'ogień k a r t a c z o w y ,  poszły n a  b ag n e­
ty  dla zdoby c ia  b a t e r y y .  M r o k  iuż  z a p a d a ł ;  n a ­
t a r c i e  n a  n i ch  z boku p r z ez  k i lka  s z w a d r o n ó w  a n ­
g ie l sk ich1, w p r a w i ł o  ich w  n i e ł a d ;  -pierzchający p r z e ­
szli przefe suche  'k o ry to  s t r u m i e n i a  pu ik i  s to j ące  
b l izko , widząc  nieco żo łn ie rzy  należących  do g w a r d y i  
w  rosprzężemu- ,  za ch w ia ły  się ; k rz yk i  : 'wszystko s tra -  
’c o n o , g w a r d y a  o d p a r ła , da ły  się s łyszeć;  t w i e r d z ą  
n a w e t  żo łn ie rze ,  że m a lkon teńc i  r o z s t a w i e n i  w  w i e -  
lu  m i e j s c a c h  w o ł a l i : r a tu y  'się kto może  S B ądź jak 
chce , nagle  p o p ło ch  padł  z a raz em  na  całe bo jó -  
Wisko, i rz u c o n o  s ię w nay w iększym n ie ł adz ie  n a  l i n i -  
są z w ią z k ó w  ; ż o ł n i e r z e ,  k a n o n i e r y ,  Wozy , Wszystko 
się p a r ł o ,  aby p r z y b y d i  na n i ą ;  p o t o k  za ga rn ą ł  s t a ­
r ą  g w a r d y ą ,  k t ó r a  b y ł a  w o d w o d z i e  , i po c iąg n ą ł  i ą  
* 'obą,

„  W j e d n e y  ch w il i  całe w o y sk o  by ło  w  z a m ę ­
ci e ;  p o m ieszan i  ż o łn i e r ze  wsże lk iey  b r o n i ;  nie by ­
ło  p o d o b i e ń s t w e m  zebrać  ża dnego k o r p u s u  oddzie ln i e .  
N iy p rz j j a c i e !  spost rzegłszy t a k i e  za m ię szan ie  r o z w i ­
nął  ko lu m n y  jazdy ; p o w ię k s z y ł  się n i e ł a d ,  a z w y ­
k ła  roa przę głuść  w c iemnośc iach n o c n y c h ,  n ie  d o ­
zw ol i ł a  zebrać  w o y s k a  i p o k a z ać  m u  , że jes t  w bł ę­
dzie.

„ T a k  wfęc  b i t w a  u k o ń cz o n a ,  n a g r o d z o n y  d z i eń  
schyb ionyćh o b r ó l ó w ,  nay w ię k sze  sk u tk i  z a p e w n i o -  
ńe na ża iu t r z  , wszystko to  zni szczyła  chw i l a  n ag łe ­
go p o p ło ch u .  S z w a d r o n y  n a w e t  będące  w s łużb ie  
obok  C e s a r z a ,  w  n a p ł y w i e  p rz ec h o d z ący c h  p o p r z e ­
w r a c a n e  i w n ie ład  w p r a w i o n e  zos ta ły  ; n i ebyło  nic 
Więcey do czynien ia ,  t y lk o  iś JŹ r a ż e m  z p o t o k i e m .  P a r ­
ki o d w o d o w e ,  t a b o r y ,  k t ó r e  p o w ró c iD  za  Sam brę , 
wszy»lko,  co óyło  na bojowiskii  , za s ta ło  w r ę k u  
nieprzy jac ie l a .  N ie  było  ba w e t  sposobu dostać  się 
do w oyska  p r a w e g o  s k r z y d ł a ;  w i a d o m o  c / e m  jes t  
n a j w a l e c z n i e j s z e  w oyś ko na  ś w i e c i e ,  s ko ro  jes t 
pomiesz-Hnem , i sko ro  żnik-nie jego < rgnn izacya .

Cesarz  p r z e b i ł  Sam brę  w CJa-lero i  d n i a  i §  
o g. . . 'z inie 5 i r a n a  ; F h il ip p r^ ilh  i siveanrs w sk aza ­
no za mieysce Zgromadź im a  się.  Xrą żę  Hieronim  
Je n e ra ł  M o r a m i , inni  raz  J e n e r a ł o w i e ;  zel>-r*li iuż  
część woyska.  M arsza łek  G rouchy , ż k o r p u s a m i  p r a ­
wego  s k r z y d ł a ,  czyni  obr ót y  nad dolną  Sanibrą„

;, S t r a t a  nieprzy j i c i e l a  miisi by d i  b a rd zo  w i e l ­
k a ,  sądząc  po ch o r ą g w ia c h  , k tó re śm y  na n im  z d o b y ­
li , i po jego cofaniu  się.  Nasza  n ied a  się obl iczyć  
aż po zg r o m a d zen iu  woyska.  P r ż e d  w y b u c h n i e  ń i e m  
jeszcze  n i e ładu  pon ieś l i śmy b a rd zo  znaczne  s t r a t y , 
a szczególniey w k a w a l e ry i ,  k t ó r a  tak  n i epom yś ln ie ,  a j e ­
d n a k ż e  t ak  wa le czn ie  w d a ł a  się w  b i t w ę .  P o  m i ­
nio t y c h  s t r a t ,  dz ielna^  jazda  u t r z y m a ł a  się c iągle  
vv o d e b r a n e m  A ng l ikom s t a n o w i s k u  , i  d o p ie r o  je 
w  tenczds  opńści ła  , k i e d y  do t e g o  n i e ł a d e m  i z a ­
m ieszan ie m  na b o i o w is k u  , p r z y m u s z o n a  zos tała.  
W p o ś r o d  nocy  i przeszkód t a m u i ą c y c h  d r o g ę ,  n i e -  
m o g ła  n a w e t  u t r z y m a ć  swojey  organizdcyi .

,, A r t y l i e ry a ,  iak zWykle ; o k ry ł a  się s ławą.  P o ­
w o z y  g łó w n ey  k w a t e r y  po zo s ta ły  w  z w y k łe m  s w e m  
s t a n o w i s k u ;  nie sądzón o b o w i e m  p ó t r z e b n e m  
w s tecznych  o b r o t ó w .  W  riocy w p a d ły  w s z y s t k i e  
W rę ce  n iep rz y jac ie l a ;

T a k i  był s k u t e k  b i t w y  po d  M o n t  S t .  Jean  , z a ­
s z c z y t n e j  dla w o y s k a  F r a n c u z k i e g o , a  p r z e c i e ż  t a k  
n i eszczęś i iwey.  ’’ -

F  B. A N C Y A.
G a z e t a  ło n d y ń s k a  , Courier des Londres  ;,  i  TĄ~ 

r y z a  pod d n i e m  24  c z e r w c a  , u m ieśc i ł a  nas t ę p u ją có  
ak t a  r z ą d o w e :

ł .  O d e z w a  K o m m i s s y i  r z ąd zą cey  do F r a n c u z ó w .
Paryż ,  d. 24 czerwca 1815- 

„  F r a n c u z i ! W  przec iągu  k i lku  d n i , p o w o d zen ia  
pełnć c h w a ły  i  okropna k ieska , nanowo w strzęs ły  p r z e ­
znaczenie w a sz i .  Istotnie u k a z a ła  się potrzebną  
kd  o fiara  d la  pokoju  w a s z e g o , i  d la  p s k o ju  św ia ta .  
N a p o le o n  z ło ży ł  w ładzę  cesdrską  ; złożenie to stało się 
kresim po litycznego  j e g o  ż y c ia  ; syn  j e g o  je s t  og łoszo­
n y . N o w d  w asza  ko n s ty tu cya  , która dobre t y l k o  j e -
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szcze zasady miała  , wkrótce . ma nabydź Zupełnego j o z -  
winieriia ; a tez same j e y  zasady zostaną wkrótce udo- 
skonalonć i powiększone. N ić  nia j u z  władz zazdro­
snych jedney  względem drug ie j ,  o twarty  je s t  zawód  
dla czystego obj wa/elstwa waszych reprezentantów ; a 
Parowie c z u ją , myślą i wotują , jako  wasi pdnomoc- 
nicy. Oto, po dwudziestu pięciu leciech zaburzeń po­
l itycznych , m am y czas , w którym wszystko to, cokol­
wiek w ustawach towarzyskich , za mądre , wysokie 
uznaną , może bydź j is ic z e  udoskonalonem w waszych 
ustawach. Niech tylko  rozum i gicnijusz pi zemawia , 
a zkądkolwiek głos ich uslyszyc da. się , będzie usłu­
chany. Pełnomocnicy wyjechali dla Iraklowania w 1 - 
mieniu narodu , i układania się z mocarstwami Europy. , 
o pokóy, k tóry or.ć przyrzekły  pod warunkiem, dzisidy  
j u z  dopełnionym. Świat, c a ły , townie j a k  i w y ,  z  n a ­
tężoną uwagą oczekuje ich odpowiedzi; odpowiedź ich 
da poznać', czy  sprawiedliwość i obietnice są czewkol-' 
wiek na ziemi. • F r a n c u z i ! bądźcie jednomyślnij, j e ­
dnoczcie sie wszyscy w okolicznościach tak ciężkich. 
Niech się uspokoją niezgody o b y w a te lsk ie m e c h  umil­
kną poróżnienia , w chwili , kiedy się 1 oztrząsac rnają 
wielkie sprawy narodów. Bądźcie jed n o m yś ln i , od 
pól  nocy F .n n -y i  do P y re neow ,  od W&nde> do M ar ­
sylii. Jakieybykolwiek był strony, jakiebykąlwick miał 
zasady polityczne , ka żdy , co s/ę urodził na ziemi fran-  
cuzkiey , rfiteft s/nye pod c h o ą g w ią  narodu , dla bro­
nienia niepodległości o y c ty zn y \  M ożna w części znicsc 
woyska  ; a/e doświadczenie wszystkich wieków i wszyst­
kich narodow dowiodło Jego, ze nie można zupełnie pod­
bić narodu nieustraszonego, walczącego za sprawiedli­
wość i  wolność swoję. C esarz , składając rządy, na 
cjiare sie pośw>ęrii. Członkowie Rządu poświęcają się, 
p r z y jm u ją c  ód reprezentantów waszych ster państwa.

podpisano'. X ią źę  O t ran te ,  Prezydent.
Z a zgodność k o p i i : Sekretarz adjunkt ministra

sekretarza Stanu', podpisano . 1 . Berl ie i .

I t  K.ommissya R z ą d z ą c ó , na mocy pos tanowie ­
nia  Izb , przez  k tó re  wszyscy Francuzi  powołani  są 
do b ronien ia  oyczyznr ,  s t a n o w i ,  co nas tępu je :  Arl,
1 )  Młodzi  lud?le z roku, 1 8 15 , pozostali  od *(>0,000 
l u d z i ,  których  zaciąg postanowiony  był dnia 9 pa ­
źdz ie rn ika  i 8 ł 3 ,  natychmias t  czynnymi bydź zaczną.
2 )  Młodzi ludzie a r, 18 i 5 , którzy się 'pożenili przed 
ogłoszeniem ninićyszego w y r o k u ,  wolni  są od tego 
w ezwania .  3 ) Ludz ie ,  należący do ba tal ionów gwar-  
dyy na rodowych  , g renadyerów lub s t rzelców rucho­
m y c h ,  którzy należą do klass zaciągu i 8 i 3 i iat  
p  przednich , oddają się pod rozrządzen ie  R z ą d u ,  
ty celu użycia do woyska li 'mjowego , bądź w k o r p u ­
sach batal ionowych , bądź umieSczenią ich w seże- 
pach ( c a d r e s )  woyska. 4 ) C i , którzy się pożeni l i ,  
a  w poprzednibzym ar tyku le  są objęci, zostaną w ba­
tal ionach  załogowy ch. 5 ) Batal iony gw ardyy  na ro ­
dowych  , z k tó rych  tym sposobem lud do woyska 
się w e ź m ie ,  dopełnionć będą przez d e p a r t a m e n tu , 
do któ rych  te ba tal iony należą. 6 ) W ła dz e  admi- 
nist racyyrre , obowiązane wykonać  to dope łn ien ie ,  
Wezwać mają, w tym  ce lo,  r .asdmprzód ludzi nieżo­
na tych  lub wdoWców bezdzietnych.  7 ) M in is te r  
Woyny obowiązany jest wykonać w yrok  ninićyszy, 
k tu ry  n i i  bydź GmieSczony w dzienniku praw.

Podpisano;  Xiążę Otrante. H rab ia  Grenier , Cait- 
l e in ć o tr t , Xiążę  W icencyi. Carnot. Quineite.

Za zgodność e x p e d y c y i : S ek re ta rz  ad junkt  m i ­
n i s t ra  sekre tarza  S t a n u :  P o d p i s an o :  2 \  Beriier.

Londynu  wysłany został. —  Na rozkaż zwierźchn0 
Ś ć izam knię to  salę zgromadzenia  Konfedera tów.  
Przesżłey nocy lękano  się ro z ru c h ó w .  BiSrzvcl 
spokoynóści mieli zamiar  r u /b r o ić  g w a r d y ą  naT*0 ' 
wą.  W ie l u  z nich aresztowano.  L iczne  Patr° 
przebiegaj  j po ulicach. W  Palais R oya l  kawi3* 
n i a ‘ Montansier  zamknięta  została. —  Napoliony  ̂ s  jĄ  
jechał wesora  zrana do Malmaison* Po  połud aft-P _ 
wróc i ł  znowu de  P a r y ż a . —  W c z o r a  i poza w z°r 
przy wiez-iouo do P a ry ża  znaczną liczbę ro0’ 
nych z g w a r d y i  cesarskiey. W  lazarecie Hotel-lJff1 ;>y 

*700 łóżek dla nich przygo towano .  — - N ow e  zad .  
woyska przepisane zostały. ”

Tenże  Kórrespondenl hamburski donosi  z P a r j  
pod 27 czerwca : *

Gazette de France, pod d. 26, zawiera  co ,
. ” A/pu je :  „ Napoleon u l a ł  się do Havre, zkad, Wio

rzystwie  Xięcia  Hieronima , Xięcia  J ó z t fa ,  jed'5 ^
Koniuszego , jednego Szambellana,  dwóch K nm et J p
ner  ów &c. do A n g l i i  popłynie.  Jenera ł  Drouet m
czył sobie towarzyszyć  by łemu Cesarzowi.
Zamiary Bonapartego nie są vyiadome'; powiadaj'!) ^
wysłał Hrab iego  O t to , w z a m i a r z e ,  jak Gazette
France przywodzi ,  pozyskania względów n»r°l ^
angielskiego. -— P rz y  te r iźn ieyszem  wielkiem VTtf.^
si l eniu,  w P aryżu  zupełna spokoy tiosć panuje.  W 11 ^
skości Palais R oya l  zaszły niejakie k łó tbw e  Pot. N
szenia , żadnych  jednakże skutków za sobą niepoĘk ^ '
gnęły.  G w a r d y a  na rodowa wszystko w porządki1
trzynmje .  ”

journal de Paris  , z a w ie ra  pod d. 26 co n** «
p u j e :  „Napoleon  był p i e r w s z y m ,  k tó ry  opuścił
cuzkich wojowników, poświęcających się za
Był  on tym,  któ ry  nayprzód wiadomość o klęsce * ^
jey d.o P aryża  przywiózł.  Nie  może on dłużny ,^
t ronie  zasiadać. Pol i tyczne życie jego już się zak
czyło. Do woyny nie ma już żadnego powodu.

Daley czytamy w tyinze Korrespondencie , z * 
r y za  , pod 28 cze rw ca :  n  Dnia  dzis ie jszego 
m ią  gazety nasze co następuje ; ,, Xiężna  St. y 
przybyła  w sobotę  wieczorem do M ilm aison . 1 
poleon Bonttparti udał  się tam w niedzielę o g'»d*,r' „ 
pół do p ie rw sz e y ,  i nie wyjechał do Havre, i»k 
k tó re  gazety tuteysze  donosiły .  W poniedział^^ ^ 
dała  się famil i ia  j ,Jgo do M a lm a iso n , d!a odlil* ^  
m u w i z y t y ,  co też  i wiele innych osób m z j 11 j1 
Nieco g r e n a d y e r ó w ,  s trzelców i dragonów y
pełnią służbę w M alm aison ,  pod rozkazami J d 1 
ła Bekel. »  “ . Po„r

Rozurnieią  ter az ,  że pogłoska o wyiezd/.ie ^
to

"Gazeta Kor respondent a hamburskiego zawiera  Z P a­
ry ża  , pod <i. 2 5 c z e r w c a  .* „  W czora  o godzinie 8
z rana  PP. Sebastiani , d^Argenson, Pontecoulant, L d -  
ja y e i le  i Hafdrit, k tó rzy  jAk wiadomo wyznaczeni  są 
n a  Koir.missatzów , <ila udania  się do główney k w a ­
t e r y  sprzym ierzonych , udali  się do Kommissyi  R zą -  
dzącey. Żfatr.tąd mieli prosto wyjechać do miey-  
rca przeznaczenia  swego.  P.  Benjamin Constant m ia ­
nowany  jest Sekreta rzem teyże Kommissyi.  Z driii- 
giey s t rony U r a b ia  Olio, od kommissyi  rządzące j  do

partego  do  Havre nie bez przyczyny przez 
gazety rozs iewana  była. —  Pozawczóra  zatk 
t róykolorow ą  chorągiew na wielkim pawilonie  ^  ^Q.
leries. Tegoż  dnia palisadowano plac de PEtoile. F ^  
bnymże sposobem jak i przeszłego roku.  —  ./yĉ
kie mieysca wokoło P aryża  , podług t u t e y ^ ^ .  
gazet ,  napełnione są woyskiem , k tó re  podług p° ^g0e 
by uda  s ię,  do tych niieysc kt^reby  z<agr°^/y> 
bydź mogły. Obaw ia jąs ię  jednak, że yska te rtie£ 0pi* 
jacielskiey p rzem ocy  oprzeć się nie z dają. —  „.*
missya rządząca przesłała pozawczora  do obu 
s tępuiące poselstwo : 0vvl11

„  Kommissya rządząca poczytuje sobie 
ność , Zapewnić obie I z b y ,  że nie opuszcza ^  N" 
ś rodków,  do użycia całey po tęg i '  na rodow ć y)  
lu pop ieran ia  układów- pokoiu. Jenera łowie  *
ją bez p r z e r w y ,  aby powtórn ie  woyska z8 r ° ^ i,ys!t0 
i woysko północne znowu uorganizować.  Jzied'  
to składa iuż Wrażenie czyniącą massę , 1 c p0'  
nie nowemi się korpusami  wzmacnia .  W s z y 5^ rnisS-!̂
t rzeby  woienne  ma iuż dostarczone.  K  0v>ef  
rządząca w  celu obrony niepodległości  ri,J1 •„ si£

)OS
wdęce nia

wirodwołuje Się do patr yotyzmu  
Współobywatel i .  N ig d y  ona niebezpieczni181" ^
szem W ys ta wiać ,  ani go pokrywać nie )
zawsze oyczyZnie wierną zostanie. .  ( podpl£l 
Xiąźę Otrante.

W  tymże czasie czytano r a p o r t a  0(1 „ „ r U l  
1 J DODATEK v & v
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D alm acyf donosi pod 25 , ze w o jsko  ’ północne 
znowu sie zgromadzać zaczyna! Od woyska M qzeli 
pi»ze Jenerał  B ill ia r d , że  się opierać będzie postę­
powaniu  Iiessow. Od woyska nndrehskiego do;io3zą, 
ze Jenerał  Rapp zapewne wkrótce aj-lakowany bę­
dzie. Francuzcy Pełnomocnicy oćzeku9ą w  Laort na 
P- sporty ,  a sekretna konw enc ja  między p /żadm em i  
s tPaźami zawartą  zos ta ła ,  podług k tó re j  nie maję 
n*. siebie nacierać bez wzajemnego wprzódy ostrze­
żenia !

Na pozawczorayszćm posiedzeniu Ir  by R e p r e ­
zen tan tów,  podał ktoś nowy projekt  do Konstytucji..  
A u to r  ż a ło w a ł , że r i e  może ro«ł«ć kopsy dla wszyst­
kich Członków. Ci j ed n a k ,  którzy b'v sol ie Życzyli 
mieć kopiią tey konstytućyi  , ma/a się tylko udariź 
do P alais R oyal. ( Szemranie i głośny śmiech. )

P o z a w c z o r a ,  D b a  R e p r e z e n t a n t ó w ,  po burzl i -  
Wem posiedzeniu - k tó re  .się do gadziny 4tćy  zrana 
przeciągnęło , postanowiła  , ze w teraznieyszych 
Okolicznościach r e k w iz y c j e  w o j s k o w e  za kwitami 
uskuteczniane bydź mają. „

A n  c  ł  r  A.
G a z e ta  Korrespondenta hamhurskiego, donosi z Lon- 

y w ,  pod 27 c ze rw ca .  „  Kommissyć. P o r z ą d k o w i ,  
* óciu osob w Parylu. us tanowiona,  nie znayduj j  tu  
przychylnych dla siebie; jako złożona z-ndyzawziętszych 
akubinów. W ellington  nósz , nieda się złudzić ża- 

unemi podeyściatni , 1 tem uwieńczy chwalebnć zwy- 
c Wy cięż tw o  , że w t ryumfie  razem z Btiichertm  do Pa- 
rjrź/Z weydzie  , i os ta tni  już koniec tym jakobińskim 

ozrządotn położy. —  Dotąd się nie potwierdzi ł a  
P 0głoska,  że Napoleon  wzięty jest pod t lozor poli- 
cyi , ze zabi ty  zo~t»t —  D w ó r  nasz włożył na 2 
*UieaiąCe żałobę po walecznym Xięciu Brunswickirn , 

tórego bohaterska odwaga i rnęztwo tyle się przy-  
ożyjy do zwycięztwa dnia iSgo .—  Wszyscy adjutanci  

•Cięcia W ellin g to n a  zabici lub ranieni  zostali 5 ten 
*.ylko, k tó ry  z depeszami tu p rzy b y ł ,  nieuszkodzo­
n y  został. Gaze ta  nadworna sobotnia Zawiera

. bardzo k r ó tk i  list Xcia W ellingtona  z B ruxelli pod 
*9 p i s a n y ,  w  k tó rym  u w i a d a m i a ,  ze 5,000 jeńców 
Już w ys łano ,  i że  wraz za tymi wyydą  2,000. 
w  liczbie tey znaydują się: Urab ia  Lobau, k tóry hty m 
korpusem d o w o d z i ł ,  i Jenerał  Cambrone , dowódzca  
dywizyi  gw a rdy i  francuzkióy. > -

Biuletyn r z ą d o r f y , dzisićyszógo wieczora ogło­
szony : * *

11 Wydział wojenny, d. 27 czerwca.
„  Rząd o t rzym ał  dz.ś wiadomości,  ze i»ię Xiążę. 

’Wellington, aż do la Fere p o s u n ą ł , i do Compiegne' 
ez oporu idzie. W  Laon  były składy , które  przez 

^'Ijcia,  jak spodziewano się, zabezpieczono bydź m.iją—. 
Dkoło io,noo jeńców przez Ostendę do A n g lii  przy­
było; Major  Pe rcy ,  któ ry  wiadomość o zwycieztwie 

>°d Xięcia  W ellingtona  przyniósł, podpółkowmkiem jest 
Mianowany. „ —  Poczta  jedna nie przyszła.

W  ty. 'e  Korrespondencie czytamy z L o n d yn u , 
5 o cze ca : „  Niepo tw ie rdz i ła  się pogłoska , że

°napartź .Cięciu W ellingtonowi wydany został. __
W ypraw a,  k tó rą  w portach  naszych przeciwko brze-  
fioin francuzkim uzbro iono , maże bydź ,  że teraz u-  
*^tą nie będzie.  —  Xiąźę Regen t  ot rzymał  p ie rw-  

order  P  ortugalski  —  Hrab ia  Blacas , k tó ry  zło - 
wszelkie sp rawowanie  u rzędów  przy Ludw iku

2. O d  I z b y  ,  S k a r b o w e j  W i l e ń s k l e y  
c z y n i  śie  ogłoszenie: S to so w n ie  d o  posta ­
n o w ie n ia  t e y  Izb y ,  pod d n iem  *5 lu te g o ,  
rok u  t e r a ź n ie j s z e g o  n a sta łeg o ,  w sz y s tk im  
p o d le g ły m  I z b ie  K a z n a c z e y s tw ó m  p o w i a ­
to w y m  n a n o w o  p r z e z  U k a z y  za lęco n o ,  
iż b y  w  cza s ie  p r z y y m o w a m a  podatków* 
i  w sze lk ich  sk a rb o w y ch ,  r ó w n ie  juk i do  
za w ia d y w a n ia  ró żn y ch  w ła d z  i  u rzęd ó w  n a ­
leżą cy ch  d och od ów , p isu iy  i w y d a w a ły  o -  
płacającyrn k w ie t a c y e  n ie  in a c z e y ,  ty lk o  
podług ro z e s ła n e y  z t e y i e  I z b y ,  p r z y  U k a ­
zach pod d n ie m  17 i 18 Wrześniu 1811  
roku form y; p rzestrzega jąc  ra ze m  n a y b a -  
czn iey ,  iz b y  ta k o w e  k w ie ta c y e  k o n ie c z n ie  
były  podpisane p rzez  K a z n a c z e ió w  i B u ­
chaj terów , z w y c isn ie n ie m  S k a r b ó w e y  p ie ­
częc i,  i w y r a ż e n ie m  w nich , k tórego  d n ia ,  
i pcw! jak iem  i N u m e r a m i p ien iąd ze  zap isa ­
n e  są w  r e ie s trze  n a sto ln y m  pism p r z y ­
chodzących , i w  x ie d z e  p rzy ch o d o w p y  o -  
k ła d n ey , i m a bydz w y p isa n y  na b o k u  
N u m e r  z x ieg i  n a sto ln ey  p ism  WTy ćh o d zą -  
cych; a zeb y  o te m  na n o w o  o s tr z e ż e n i  
byli O b y w a te le  g u b e r n i i  W i le ń s k ie y ,  i n i e  
p r z y y m o w a li  od K a z n a c z e jo w  in n y c h  rei* 
w ersó w , jak ty lk o  zg o d n ie ,  w sp osob ie  w y -  
z e y  op isan ym , r z e c z y w is t e  K w ie ta c y e j  
tak że ,  iżby po ich  o tr z y m a n iu  objawdali 
w  m iesk ich  i z ie m sk ic h  p o l ic y a c h ,  dla p o ­
rów n an ia  i sp ra w d ze n ia  p rzez  t e  o s ta tn ia  
rach u n k ów , w c z a s ie  p o św ia d czeń  w  K a z n a -  
cze y stw a ch  p o w ia to w y c h  g o to w iz n y  w  kas-  
sie i n ied o p ła t ,  co  m ies ią c  c z y n io n y c h ,  
h o m m u n ik o w a n o  W ile ń s k ie m u  R z ą d o w i  
G u b ersk iem u , dla og ło szen ia  O b y w a te lo m ,  
prsez p ośred n ictw o  t y ę h i e  P o l ic y y ,  z w a ­
ru n k iem , iż b y  w  p r z e c iw n y m  z d a r z e n iu ,  
jeże li i p ó źn iey  się poka-ie na k t ó r y m  
kc-iwiek K a z n a c z e iu ,  że  przy ią ł za r e w e r ­
sami, a le  n ie  za k w ie ta c y ą ,  a lb o  n ie  w  
p rzep isa n cy  fo r m ie ,  p ien ią d ze  s k a r b o w e ,  
w te d y  takow ’e rew ersa ,  lu b  n ie  fo r m a ln e  
k w ity ,  jako p r y w a tn ie  w y d a n e ,  p r z e z  J z b e  
S k arb ow ą  n ie  będą do rachunkÓAV p r z y ię -  
te .  O cze m  n in ie y s z e  o g ło szen ie  czy n i  s ię  
jeszcze  po tr z y k r o ć  i w  g a z e c ie  K u r y e r a  
L ite w sk ie g o .  W i ln o  d n ia 5 J u li i ,  1 8 15 ro k u .

N a c z e ln ik  S to ła  L e h a .

t /  ’ Przybył do Londynu. —  Embargo , w por- 
rf. f rancuzkich na łożone ,  podniesione zostało. __

X V IU
tach
^>ał  1 walecznego Jenera ła  Picton  p r z y w i e z i o n e  do  
p ' a l .> i Pr zez okręty wojenne  źałobnemi salwami 

*yięte zostało. —  Na rachunek Bonapartego  zacią- 
®nięto wiele wexlow na bankach londyńskich.
Xa , - ^^źę  W elllington  o t rzymał  cd N! Cesarza A le-  

ndra szpadę drogiemi ozdobioną kamieniami

2. Z e  S ta c y i  pocztow ’e y  W i l e ń s k i e y  
p rzez  S z la ch c ica  K a z im ie r z a  K o s s o b u c -  
k ie g o  u tr z y m u ią c c y  się  w y s ła n y  p o c z t y -  
l ion  na S t a c j ą  rneyszagolską w  d n iu  
te r a z n ie y se e g o  Jul i j, K a z im ie r z  C e la r y s ,  
d o w ió z łszy  do o n e y ż e  s ta cy i  d a n e g o  so b ie  
pasażera , n iew dadom o g d z ie  zbiegł, z  t r z e -  
m a k o ń m i św ia t ło  k a s z ta n o w a ty m i ,  p o -  
w nzką ruską, d z w o n k ie m  i u p rzężą :  ia k o -  
w y  z b ie g  tw a r z y  c z e r n ią w e y   ̂ o s p o w a te y ,  
W zrostu n isk ieg o ,  na ie d e n  b o k  k r z y w y ,  
czasu  b a ta li i  na o n y  ra n io n y ,  w l o t y  ^  
ttiego na g ło w ie  c iem ne. o]ąd, o d z i .^ tu e n a

T)0z . -----
drukow ai~ Z 'IVie/trczewski C^ onfk Komitetu C enzury. W  D ru ka rn i D yecezalney u X  y .  jsiW O0^ '
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n im  surdut n ie m ie c k ie g o  k roju  z siikna  
c ie m n o z ie lo n e g o  z p ó n so w ą  około  k o łn ierza ,  
r ę k a w ó w  i  k ie s z e n i  w ypustką: k tó r y  le że ­
l ib y  się  gdaiel ok aza ł,  n iź e y  podpisaiay u pra­
sza ca łą  p o w sz e c h n o ść  o p r z y tr z y m a n ie  
o n e g o  i  o d es łan ie  p r a w n y m  p orząd k iem  do 
W ilna-, za  co k a żd y  bodzie  m ia ł  sob ie  przy­
z w o ita  n a d g r o d ę —  F a b ia n  za K a z ih n e za

K e s s o b u a z k i

3. E x o e r p t :  O M adozen-ł  z  P r o t o k u łu  P o to o z iu g o
Z ie m s k ie g o  P o w i a t u  B r a ń s k i e g o  W d ac ie  p o d u e y  
w y r a ż o n e y  zap isan eg o  p o d  p ie c z ę c ią  U rz ę d o w y  jet.

V ry d a K u k u  tysi.ąo o ś m .e t  p ię tn a s te g o  m ie s ią c a  J u l i i  d r u t  
g i e e o  dnia.- P r z e d  A k t a m i  Z ie m e k ie m i  P o w ia tu  B ra-  
s ła w s k ie g o  s ta w a ią c  o b ecn ie  W .  J P .  K .plicyaa A le x a n -  
d r o w i c z  Z i e m : '  B ras ław : R e g e n t .  O ś w ia d c z e n ie  póru- 
ż e y  w y r a ż a j ą c e  się w  P r o to k ó ł  p oda!  w  n a . t ę p n e y  
t r e ś c i  . i m i e n i e m  W .  J P a n l  T e o d o r y  K w m t o w e y  M a -  
i o r u w e y  b y ł y c h  W o y s k  P o l s k i c h ,  M a t k i  .W a le n te g o  
S y n a  i T e o f i l i  C ó r k i  z e sz łe g o  W a le n te g o  K w i n ty  M a ­
jo r a  Z o n y  i - P o t o m s t w a  w a s s y s t i n c y i  O p iek u n ó w  o-
ś w ia d c z e n i e  c z y n i  się n as tęp n e  i o to . I z  W W .  Ż m i j e w ­
sc y  p r z e z  n ie jak o w y ś  u k ła d  z  W .  J P a n n ą  J z a b e l l ą  
K w i n t o w j i a  r z e c z  o s p a d e k  po  zesz łey  Z m ie je w e k ie y .  
C io t c e  p o to m s tw a  p r z e z  n ie w ia d o m o  ja k o w y m  sposobem  
a a  k r z y w d g  p o to m s tw a  z e sz łeg o  M a jo ra  K w in ty  , p o ­
w o d o w a n a  o św ia d c z a ią c a  się w  im ie n iu  p o to m s t w a  iw o -  
l e g o  ja k o  S n k c e s s o ró w  w  ja k im k o lw ie k  s to p n iu  po 
C * t o e  , g d y  w idz i  z  P o z w u  do d n z w i  S ą d o w y c h  p r z y ­
b i t e g o  p rz e d  Sąd Z ie m s k i  Ż y to m ie r s k i  s iebie  z p o to m ­
s t w e m  B iiey to w an ą ,  p o w o d e m  w ięc  a d c y ta c y i  z ie d n e y  
G u b e r n i i  do  G u b e rn i j  d r u g i e y  z a p rz e c z u n e y  i o pó źn io -  

“ n e g o  c z a s u  o ra z  o d le g ło śc i  m ie y s c a  n ie  spo sobnego  
s t a w a ć ,  w  S ąd z ie  Z ie m s k im  Ż y to m ie r s k im  n ie  m o g ą c  
t y m c z a s e m  p r z e c i w k o  w s z y s t k i m  uk łado m  p r z e z  W W .  
Z m i e j e w s k i c h  n a  k r z y w d ę  p o to m s tw a  zeszłego M a jo ra  
K w  n t y  p o c z y n io n y m ,  p r z e z  n in ie y s z e  o św ia d c z e n ie  
■w A k t a  p u b l ic z n e  z ap is an e  n a y so le n n ie y  m an ifes to ie  
, i g __  W  P rp toku>e  p o d p i s a n o :  n a  p roźb ę  A k to r k i  z a ­
n ió s łsz y  p o d p i s a łe m  F e l i o y a n  A le x a n d r o w ic z  Z  em ski 
B r a s ł a w s k i  K e g e n t .  O  zg o d n o śc i  z P ro to k u łe in  p o ś w ia d ­
c z a m  Z i e m s k i  B ras ław sk i  B ^ g o n t  M i c h a ł  Kosiński.

i  W  S ku tek  Dekretu Remmissyynego Sądu Głł: L it t: W i-  
łeń-- D epartam entu  ago wyznaczającego taxę  Esrdywizyą Dóbr 
Michaliszek i dalszego maiątku po zeszłym JW. Michale 
Brzostowskim Marszałku Guber: Wileń: , Sąd taxrtoriko  tx -  
dywieorski w  dniu 5 julii roku terażnieyszego ad fundim m a­
ję tności Michaliszek w P ttc ie  W ileńsk im  lezących , zjichaw- 
szy ,  po ułatwieniu kwestyów pierwszemu ZjizdoWi właści­
wych, z Reguł Remissy wyrok dyllacyyny stanowiąc , kornpor- 
tacyą dokumentów na Sukeessorach , Debitorach , Opiekunach 
i  Administratorze , oraz na Kredytorach i Pretensoraeh co Kan- 
ceilaryi Ziemskiey Wileńskiey na dzień 15 augusta teraźn.eysze- 
go  roku z persystencyą sześcio tygodniow ą, i na zjazł po­
wtórny.Sądu exdywi żorski ego- dzień 15 oktobra Toku tersżniey- 
szego naznaczył Zatym aby wszyscy KredytOrowie i Pre-
tensorowie do massy funduszu po zeszłym JW .M ichale Brzostow­
skim  stosunki niaiący, pod amissyą onych na wyrażony ternii:1 , 
s taw ali ,  o tym przez trzykrotną awizacyą w Kuryerze Łitewakim 
ostrzedz postanowił.  D a tt  w Michnliszlrach, -i 8 15 lobii r o d ,

Jułtyo  Mikulicz S G. W . Exdywizor Fiezyduią.y.
Antoni Kociełł , Sędzia Ziem. Zawil: Exdywizor.
Marcyan Reut Gród- Wiłkora-* Pisarz Exdywjz.-

3 PO d ope łn ien iu  p r -ez  Kaywyg; z r  kdukacy-yną  
Z w ie r z c h n o ść  przepisancch Ustaw , Z o n a  moja otjrzy- 
m a ła  p o zw o len ie  u trzym yw an ia  p m sy i  Damskiey  
w m ieśc ie  K ieydanach , w P ow iec ie  Bossleńskim . P o ­
d aw ać się będą: N a u k a  chrz- śc liauska i m o ra ln e ,  
H i s t o r y a , Jeografiia i  A r y tm e ty k a ;  J ęz y k  rossyyski, 
francu zk i i n i e m ie c k i - sty l p o lsk i ,  form ow an ie  cna-  
raitterów, rysunki i robotki d.-yi.skie. D .a  doskona­
l e n ia  się w m uzyce  w szelka  iest  w m ieśc ie  niteyszejn  
ł a t w o ś ć .  Przyym u ią  się na takow ą p n s y ą ,  Pnnsioner-  
k i ,  i  P ó ł - P en s ion erki. P ierw sze ,  prócz naiift.wyżey  
w z m ie n io n y c h ,  m ieć  będą stół , stan cyą  î  posługę n a­
l e ż y t a  w domu naszym  ; drugie z w ie d z a ć  ty lk o  będ* 
p o d a w a ja c e  się L c k c y e  , u lok ow an ie  zaś onych  z a ­
w is ło  od w oli  R o d z ic ó w .  C zas o tw o rzen ia  pensyi  
p r z e z n a c z A  się na d z ień  ig o  w rześn ia  1815 roku. 
K t ó r y  więc "£ K o d A có w  zaufaniemswein. nas z a s z c z y ­
c i  ć i d z ie c i  naju na  Kdukacyą p oru czyć  r a c z y ł  ; 

z o c lice się wcZu^śniey do bligsżey nulow y do podpisa- 
/ .g ło s ić .  R i'tydany,,  R. i g r j  dnia  u  czerw ca v  s.

°  G r z e g o r z  J f to w c ia n o w h z ,  N a u c z y c ie l  Szkoły
p o w ia to w e y  K io y d a ń sk ie y •
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zn ączy łem id o  sp r z e d a n ia :  Jeśl iby ‘Łto ż y c z y ł
o n ą  nabyć  d z i e d z i c t w e m  , lub w ziąć arędą na  
p e w n e  l a t a ,  raczy u d a ć  si<̂  o z u p e łn e  u k o ń c z e ­
nie  do  P le n ip o t e n t a  mojego ,  W .  H e g e n t a  S t a n i ­
s ł aw a B ie l i ń sk ie g o  mieszkającego  w  mieśc i e  W i l ­
n i e  £na S k o p ó w c e  w  D o m u  B a r t o s z e w i c z ó w  p o d  
N r .  J b i  p o ł o ż o n y m  , k t ó r y  dos tateczną ma o d e -  
m n i e '  w yda ną  sobie  P le m o o t e i i c y a .  D at  i 8 i 5  
msca Juli) i 4  dnia  w  W i l n i e .  R o s t r o w i c k i  mpr.

2  W  K ięgarn i X i ę - y  Pi i aro w na ulicy Domini*  
kańskiey, jest do sprzedania . A becadło  w ca le  n o w e ,  
dla m łodz ieży  p o czyn a iącey  się u czyć  c z y t a ć  w są c h  
■Kartach sz ty c h o w a n y ch  n a  m iedzi , pod każdą zas l i ­
terą alfabetyczna stosowna f igu ra ,  oprawne do fu.
te ra ł i -k a .  c e n a  j e d n e g o  e x e m p l a r z a  k o p .

3  p o n i e w a ż  P e l a g i a  K a s p r a  W y d z g i  w ł o ś c i a n i n a  
w s i  P u t a a n ,  w G u b b e r n j i  W o l y j i s k i o y  w P a r a f i i  D r u s z -  
k o p o l s k ie y  s y t u o w a n e y ,  ż o n a  w r o k u  1797 z b i e g ł s z y  
o d  m ę ż a  sw oje 'go  i o d d a w s z y  s ię  n i e i z ą d n o m u  ż y c iu ,  
n i e w i a d o m o  g d z i e  d o tą d  z n a y d u i e  s i ę ,  p r z e t o  p o m i e -  
n i o n y  p ra c o w ’i t y  W y d z g a , '  a ż e b y _ w ie d z ą c y  o ż y c iu  
lu b  ś m i e r c i ‘w y ż e y  r z e c z o n e y  P e l a g i i  z o n y  ]eg o ,  d o n i e ­
s i e n i e  K a n :  d o  S ądu  K o n s y s t o r z a  J e n e r a l n e g o  Ł a c i ń ­
s k i e g o  Ł u c k i e g o  o t e r n  u c z y n i ć  ł a s k a w i e  r a c z y l i ,  p r z e z  
l i t o ś ć  C h r z e ś c i j a ń s k ą  u p r a s z a -

3 G d y  U r. W i k t o r y u  z  U n i e c k i c h  L i b i s z o w s k a  w r o ­
ku l e s z c z e  1 7 9 1 ,  u i ę i a  sw o ]eg *  Ur: F r a n c i s z k ą  L i b i -  
s z o w s k ie g o  N a m i e s t n i k a  w ó w c c z a s  w o y s k  p o l l - .o p u ­
ś c i w s z y ,  o  ż v c i u s w y m ' i  m ić y s c u  z n a y d o w a m a  s ię  z a -  
d n e y  nie, d a i e  w i a d o m o ś c i ,  i  m ą ż  t e y  s z u k a ją c  dotąc* 
o  m e y  d o w i e d z i e ć  s ię  n i e  m o ż e , a ż e b y  w i e d z ą c y  ® 
ż y c i u  lu b  ś m i e r c i  w y  ż r z e c z o m  y ż o n y  o n e g o ,  z a w i a d o ­
m i ć  tTo p r z e z  u c z y n i e n i e  d o n i e s i e n i a  o  t e r n  d o  K a n -  
c e l a r v i  Sądu  K o n s y s t o r z a  J  o n e r a l n e g o  Ł a c i n s k i h g o  
Ł u c k i e g o  ' r a c z y l i  ,  c z y n i  p r o ź b ę .

3 Po śmierci i .  p ’ JW .  Johanny z Nagórskich Zufcowskiey 
Podkomorzyny MsciaławaUićy w ro U u )8 r  + junli t\ <lnia z a’jzo* 
nśv — 3 po niby w ciącu niedziel trzech , po zeyiciu Z tego 
świata 3. p Antoniego Żukowskiego Maczał.- b bzaweli
iey syna ,  i j-dynego Su.cessora Kiedy pozostałe po onych 
wszelkie fundusze , oraz długi i interessa pizechodząc na Nie­
letnia E m i.iąZ ukow skę  Mziizałkowiię SzawelJ: S t> '«wnie do
Dokumentu n as tdego  1 przyznanego w r i 8 . ą JUW »3 *

““ i s r
przednio*Żukowskiej Marszał: Szawelb a terąz H fb im  T yaz-  
Lewiozowey z dukładem Opiekunów p, ze z te n z r  tes tan iep t p o ­
danych , . naznaczonych , <U ni.U tm ey P«w..r«one w śŁ a ly . -  
Skutkiem więc takowych postanowień , przystępując Matka 
K elctniey, j ik o  Pełncmocnica , do za.ęc.a s,ę  mteressaun 
wspólnie z Opiekunami , gdy dla wykrycia is totnych Kredyto- 
rów, do massy Nieletniey stosunki mających, wyd ia awrzacy* 
przez Gazetę Kutyeiu Litt: , ażeby wszy cy KredytoroWie a 
Pretensorowie na dzień 10 augusta roku ‘8*i> w Dobrach Kur- 
towianach przy Atrhivum Nieletniey raczyli cbiawic swoi. m * 
leznosm , dla sporządzehia regularney tabelli długów, 1 wykry­
cia is totnego stanu intetessów , w tenczas wszyscy prawie Kre- 
dytorowie, albo osobiście , lub tez przez pisma -wene, nie  
tylko Obrawil. dowody i obliczyli się o procenta, lecz n a d to ,  
zawierali umowy dogodne wzaiemnym potrzebom, jako ł » 
t*b«Ua długów Nieletniey została na tey osnowie sporządzona, 
a z niev wykryta massa ciężarów -  Po tym ułatwieniu ledwi 
pomyslney postaci zaczęły nabierać interessa Nieletu.uy 1 znacz- 
mevsza liczba Hredytorów zaspokoioną zo t s ła .  Gdy ukryto 
dotąd wyświeca, się zaczęły obligi i pretenfya , litowe zaFewjn«i 
nie rękodayne , lecz chyba sformowane z blankietów, pod zy 
ciem JW . Johanny z Nagurskirh Podkoruorzyny, od unsy w ro *  
inych zdaizeniach i putrzebaiiłi licznie do interessow dawa- 
nvch , mianowicie osobom , które ufnosc oney 1 ko n f id en c^  
posiadały, a w których ręku na nieszczęście Nieletniey, k u ro  
znym nadużyciom zastosowane bydz mogę. -  Jak równie 
Białew Rusi,  kiedy w archiwum tamecznym kilka Blankietom 
zeszłey Podkomorzyny lub jey Synów Antoniego 1 Jozefa Au 
Uowskich > ku potrzebie w odległych mte esąąch mydowało s ^  
Zapohiegaiąc p rze to ,  ażeby takowe me < bucza ły  w przyszł 
ści losu Nieletniey cężare ra  z utworzyć się mogących na « y 
tranzaktach , znayduie potrzebę matka Nieletniey h m i ln  
kowskiey Marszał: wspólnie z Opiekunami ogłosić przed 
Publicznością, iż nader szanuie wszelkie tranzakta antece 
rów, jednak co do obligów, aesygnacyów, lub świadectw n 
leiności , jeżliby się u kogo okazały taki*), które w zeS
płynionego toku Opieki nie były obiawione, i do Tabel 1 p 
Opiekunów sporządzoney zaciągnięte , a mianowicie , jeSl1 _ 
będą wydane na im ię  osób , których sytuacya wykrywa ze ^  
pkJ l is tam i nie byli , i tylko przez falsifikacyą stały się 
bllgi ich własnością ,  iż więc oprócz słusznego P0VV3t,,lvV'1a(;li 
w tey m ie rz e ,  dopoki ze sprawcami tranzaktow na blfnkie . 
utworzonych, będzie rzecz wedle rygoru praw popieraną, a ; tl- 
czasem ażeby nijrt nie nabywał i nie upewniał się. na ja­
tach od tych osób wychodzących, które zpow ieizenia  1 b  _ 

go do archivum lub interessów należenia antecessorow
Kiel**X, if ln iCę inojOjliilC l c . - ^ 2 i 3 ^  łH iG Sw i* t .  li 3 , r f,1VLirn  i u 3  m i - e i e a s u w  u a i e z e m a  a , n c , . M , - , r  ■■ ,

ń łe  241 ;  ickii b r a m ą  pud  lVr. 1 . 1 S 9  p o ło ż o n ą , tniey Zukow3kiey utworzyć one mogą , naysolenniey 
z O  - r a ^ e  v a i z y W i i y m  Z c a ł ą  0 > | Z d r n o ś d ą  p r z e -  uitważmiścią sas trzegs się. Michał Grabowski Plsntp
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g.' E s e o e r p t  o św ia d c z e n i u  * P r o t o k ó ł u  P o to c z n e g o  

Z i e m s k i e g o  P o w i a t u  Mi ńsk i ego ,  w  daoi e  n i ż e y  piszą- 
c e y  się z ap i s ane go ,  e o r u n d e m  p o d  p i e c z ęc i ą  U rz ę d o ­
w ą  t e g o ż  S ąd u  s t r on i e  j eec  w y d a ń .  _ _

Koku  t y s i ę c z n e g o  o ś m se tn eg o  p ię tna s t ego  mies i ą-  
c a  juni j  dn i a  szesnas t ego.  N a  Urzędz i e  J iLGO IM* 
P E R  A T O K S K I E Y  M O Ś C I  Z i e m s k i . n  P o w i a t u  M i ń ­
s k i e g o ,  o św ia dc z en i e  w  im ie n i u  J W .  L u d w i k a  K a ­
m i eń sk i eg o ,  b y ł e g o  P re z e s a  S ą d u  G ł ó w n e g o  M iń sk i e ­
g o  r  D - p a r t a m e ń t u  , o r d e r ó w  K a w a l e r a  , d l a  z ap i s a ­
n i a  do  A k t  pod an o  w  t y - h  s ł owa h.  —  W  d o d a tk u  
d o  G a z e t y  p o d  t y t u ł e m  K u r y e r a  L i t ew sk i eg o  za N r e m  

,4 g p r z e c z y t a w s z y  um ie sz c z o n e  w  im ie n i u  JOD.  J W .  
m a ł o l e t n i ey  X  ęż n i c zk i  S' .efani j  R a d z i w i ł ł ó w n y ,  pozo- 
s t a ł c y  po z e s z ł y m  ś. p. J O  X i ą ż g c u  D o mi n i ku  Ra- 
d z iw  I l e ,  N ie św ieź s k ina  i O ' v . k  m O r d y n a c i e  Sustoes* 
sorki  , O p i e k u n ó w  ; n r zvz  J W  Ja na  C h o d ź k ę  P r e z y ­
d e n t *  Sąd  1 G i go  G u b - r n  j  M :ń  ki'*y 2 D e p a r t a m e n ­
tu ' ,  P l en ipo t en t a  a w  im ie n i u  jego?  w ł a s n y m  w  A k t a c h  
Z i e m s k i c h  P o w i a t u  M i ń  k i ego  p<Ji  ̂ d n i e m  d w u d z i e ­
s t y m  d z i e w i ą t y m  m a j a  b i eżącego  A . ku  zap is ane  o- 
św  ad izeni e — ' JNioodinówna  z n a l a z ł e m  dla  siebie p o ­
w in n o śc i ą  t ern  r y e h l e y  w sk az an ą  m n lę  kol e j ą  o d p o ­
w i e d z i e ć ,  i m  chętnib.y i s k w op l iw ie y  oddać  się nie-  
po r i i s z o ny m  i n i e o d z o w n y m  S z n n ow n ey  i a oz ney  za-  
w » z “ Pub l i c znośc i  w y r - k o i n ,  p r agn ę .  —- W  t e m  w id o ­
k u  ż« by  ł a e n i e y  i do ty k a l n i e y  r z e c z  wy ja śn i ć  —-  Z ę ­
b y  o r az  oszczędz i ć  ile p o d " b  a s z a n o w n e y  ub l i c zno -  
ści  n u d ó w  cz ę s t o k r oć  do p r z y d ł o ż - z y o h  po do bne go  r o ­
dza ju  p ism p r z y  w iązan y  < h  —  Nie  z n a l a z ł e m  in n e g o  
• r z o i k s ,  t y l k o  p ro s to  na każd  - d o b a d y w a n i e  się c z y ­
li  po d  j e g o  p o z o r e m  n iby  z a r z u t ,  t ą z  ko le ją  j a k ą  d o ­
s t r z e g a m  w t y m ż e  w y ż  n a d m i e n i o n y m  o św ia d c z e n i u  
o d p o w i a d a ć , s t o so w n a  do t/-go ku w la sn e y  obroni e  na 
z d r o w y m  ro z s ą d k u  i n ie  p r z e ł a m a n e y  p r a w d z i e  u 
g r u n t o w a n e  d i . m e s z c ż a j ą e  uw ag i  — S k u tk i e m  j a k o w a  
go p r z ed s i ę w z i ę c i a , g d y  n a  cze l e  w y ż  w s p o m n i a n e g o  
p r z e c i w  m n i e  w y m i e r z o n e g o  o ś w ia d c z e n i a ,  zn a y d u j ę  
n *yszanowniey"Zi ł  op iekę  sk ł ada jące  naz w i sk a ,  ch lubno  
3ńi  j e s t  w esp ó ł  z a p e w n a  z  s z a n o w n ą  po w sze chn ośc i ą  
w y z n a ć  d l a  n i ch  ho łd  na yg l ęb sz eg o  u s z a n o w a n ia - — 
L t o z  g d y  J W  C h o d ź k o  P r e z y d e n t  on e  i pod sw o im  
Ogłosił i m i e n i e m ,  sn ad ź  i s t ą d  i z  w y r a z ó w  t y m ż e  o- 
św ia d cz en i em  ob j ę tyoh ,  nie będąc  do p o d o b n e g o  A k t u  
Upoważ n i ony m —  N i e c h  więc  r a c z y  pos łuchać  m i  
^ i ą c e y  do n i ego  p r o s t o ,  w  o . r u n i e  w ł a śo iw ey  k a ż d e ­
m u ,  p r a w d y  —  O g r o m n e  o ś w ia d c z e n i e  J W  C ho d ź k i  
*gł ęb ione w  -obie 00 d o  r z e c z y ,  deje w id z i e ć  g ł ó w n e  
j e go  n i en ko n t en to w an ie  n e y p i z ó d :  i ż  n i e m a  d o t ą d
' v swo im r ęk u  a r c h i v m n , c zy l i  b a r d z i e y  O b h g ó w  o- 
k a z n j u o y r h  na leżnośo ie  massie  X  ężn i czk i  S te f an  j  Ra -  
d z ' w i ł ł o w n y ,  be z  k t ó r y c h  ( j ’ k  -am w y z n a j e  )  l ed w o  
tylkr ,  od k l i k u  D ł u ż n ik ó w  po . ją ł  c zę śc iowo  s t im mv  —  
Ku t e m u  u y m u j e  się on  listu n i s acego  p r z e z  JAW, 
^  raff  a Ka ro l a  M o r a w - k i c g o  G en e ra ł a  i K a m e r h e r a ,  
b z i a d a  X i ę ż n i c z k i  właśc i c i e lk i  d ó b r  i i n t e r e s só w do 

D m o c h o w s k i e g o ,  m a j ą c e g o  p ow ie r z o ne  do A r c h i ­
wum w eyś c i e  i z t ą d  s k a r ż y  J e g o —  C z k a ć  więc wi-  
hion j ćgoż  n» to  o d p o w i e d z i —  M n i e  z a : m ó w  ć o t y m  
Po rz ąd ek  r z e c z y  z a p r z e c z a  —• Dalej- pisze iż ż y c z y  
*nieć mn ie  o d p o w i e d z i a l n y m  za  ca ło -ć  A ro h iv ow  , bo 
*ńby R z ą d  Guber r i sk i  t ak  p os t a n aw ia ł ,  Icn-ay d . z ó r  
Oneg.j w roku  t y s i ą c z n y m  o b n a - t n y m  t r z y n a - t y m  S mo -  
^r yt ielDwi L a z a r e t u  w z a m k u  N ie - w iz s k u n  będ ąc eg o  , 
Po ruoza ł  —- K iedy  U r z ę d n i k ó w  j u ż  Z i e m sk i e g o  Ps>wuł- 
Nowego, j u ż  J t r a b c z e g o  P o w i a t o w e g o ,  j u ż  i i ue ysc uw e-  
8 °  P o l i c y i s k i c g o  wesp ó ł  z w e z w a n y m  z a w i a d u j ą c y m  
u p r z e d n i e  W o y n y  g ł ó w n i e  t y m ż e  A r o h i v u m  W .  C h r y ­
z os to m em  D ą b r o w s k i m  R o t m i s t r z e m  Pi r i -knn  p r z e z  
' jhł łego JO.  X o i a  i i i s toWuwanyni  , w p r z ó d y  do znie  
*'*ni§ r o z r z u c o n y c h  p a k ó w  w  j e d n o  m i - y s c e ,  a p o t e m  

op ieozp towau ia  w  beś  d e c z z y m  mi ey soa  k o m e n d a -  
, 0 Wał _  X a k  się i s tało j ak  ch c i a ł  m i eć  R z ą d  G nb e rń -  

w s w o i m  czasie  *— Ci  w s z y s c y  k t ó r y c h  w e z w a ł  
?l*ohali , p ie częc i  swe  p r z y ł o ż y l i ,  k l u c z e  po t u r a -  
^ ' ę c i u  z a m k ó w  w  obl i ozu k o m e n d e r o w a n y c h , na  Ra -  

w  M a g i s t r a c i e  N i e ś w i ź k i m  z łoż y l i—> P rz e s t a ł  R z ą d  
b y ń o y m n i e y  mię  ku  t e i r u  n ie  p ow o łu j ą c  —  A 
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„  IJ# p r z y s ł a n e ,  dosz ło  r ą k  m o i c h  na dn iu  d z i s i e y s z y m — 
„  loco *do .  „  N i e  o d m i e n i a m  (  j a k o m  u p r z e d n i e  1, iał  
, ,  h o n o r  o ś w ia d c z y ć  P a n u  w  M i ń . k u )  m s y  oh£ci  p r z y -  
#ł s t ąpienia  do  o tw a r c i a  i u k ł a d u  A r c h i v u t n  dla po* 
,, wz ięci a  z t ą d  obj aśni eń  i u łożen ia  a k t u a l n e g o  B . l an -  

s u — loco  gtio.  ., W s z a k ż e  s t a r a n i e m  m o i m  będz io  
, ,  po sp i eszyć  do M i ń s k a  p r z e d  5 - J e r z y m  i Wi.zi-śniey 
„  j e s z o z e —  loco 4 to. „  A b y m  t o  co jest  w  A r o h i v u m ,  
„  po c i ąg n i o n y  p r z e z  K ó m n n s s y ą  śmia ł a  o  całośc i  za* 
„  pe w n i ł  i p r z ys i ęg ą  m ó g ł  s t w i e r d z i ć ,  p roszę  &c.  
Z t c ó ż  t e y  j e go  of i ary  n i ep r zy j ą ł  i ow sze m l i s t owni* 
d a i a  dz i e w ią t e g o  a p ry l a  za N r e i n  450  o dm ó w i ł ,  w sło­
w a c h  : — loco *mo.  „  W  k o r r e s p o n d e n c y a c h  na z y c h  
,,  w z a j e m n y c h  zaszło z a p e w n e  ze spo-obu t ł ó m a c z e -  
,, n ia  się n i e p o r o z u m i e n i e  , k t ó r e  w y ro d z i ł o  ze  s t r u n y  
,,  P a n a  o d p o w i e d ź ,  nie wie le  s t o s ow ną  d o  m o j e y  o d e -  
j, z w y  —  loco zdo- J eże l i  W W M .  P a n  D o b r o d z i e y  
„  u. a . z  z a m i a r  t a k o w e  A r o h i v u m  K o m m i s s y  z d a w a ć  
„  i t a m  się z cn e g o  u sp r a w i e d l i w  a ć , j a  z  m  j y  
, ,  s t r o n y  —  l o c o g i i o .  ,, n ie  mo gę  w  ż a d n e  z  n im  wcho*  
„  d z  ć uk ł ad y  ” —  Jeże l i  więc  s am d ' b r  .wo ln ie  ofia- 
r ę  tyT. C h r y z o s t o m a  D ąb ro w s k i e g o  dość  w c z e s n ą  b<ł 
d a l e k o  p r e ed  S ty in  J e r z y m  i k o n t r a k t a m i  w i U ń  kio* 
mi  u c z y n io n ą  o d r z n ń ł ;  j ak i ek o lw iek  z t ą d ,  złe , l ub  

, do b re  w yn ika j ą  s k u t k i ,  s am  o u y c h  b ę d ą c  t w ó r c ą ,  n a  
n i o h ż e  p r z e s t a ć  w in i en .  Z  t e g o  t o  n i e o dm ie nn i e  zi zó* 
d ł a , da j e  się spos t r zegać  w  oś w ia dc ze n iu  J W .  P r e z y ­
d e n t a  C h od źk i  n iby  o d d z i e l n y  z a r z u t  w  is tocie  ży czą *  
oy  u p r z e d z i ć  z a pó źno  zd z i a ł ane  p r z e z  n i eg o  c z y n n o *  
śoie. N i a  m a j ąc  n i b y  zu p e ł n e g o  s t a n u  i n t e r e s s ó w  w y ­
j a śn i en i a  , z t ąd  p r z y m u s z o n y  n i b y  zos t a ł  z f o r m o w a ó  
z n a c z n ą  Off i c i an tów  l i c t b ę ,  z  p o m n o ż e n i e m  w y d a t k ó w  
z  mas sy  ma ło l e t n i e y  X ę z n i c z l c i  S tef ani j .  n .S n n w i^ d zO d p o w i e d ź  

sam a z s iebie  W w i d o ­

ma
l8tooie )  że  n i c  m i ę  o b o w i ą z y w a ć  w  t y m  nie- i no -  
> cz eg o rll d o b r o w o ln i e  n i g d y  na siebie ni '  

j  r.*yjscia ż f l dney  p r a w e y  n i e  w id z ę  pobudk i .  — W  ko-
1  O r l . a  T u r  n u .  J - D .  i :  ____ __  n m ł  f ł n i f i n  t r 7 i / ej  V g fl y  J W .  C h o d ź k o  l i s t e m  swo im p o d  d n i e m  t r z y -  

ziest y m  p i e r w s z y m  m a r c a  t y s i ą c z n e g o  o ś m s e t n e g o  
^ i l a s t e g o  r o k u  do W .  C h r y z o s t o m a  D ą b ro w s k i e g o
8#riy m  , w e z w a ł on eg o  do  r o z p o c z ę c i a

*dan-,u A r c h i v u m  i g d y  t e n ż e  o dp o w i  
”  d n i u

c z y n n o ś c i  
no n a ń

_______  t __ __ ___  p r z e z  s ł owa  —
000 ' m g ,  „  P i s m o  ' j W W M ?  P a n a  D o b ro d z i e j a  da to -  

** ^ a, ie t r z y d z i e s t e g o  p i e r w s z e g o  m a r c a  z  M i n s k a  
*’ P t ^ e z  J W .  Kemieńs ici  ego  P r e z y d e n t a  t n m ę  do  W i ł -

1 t r z e c i m  « p r y ! o tegoż  roku ,

na to  w y w i ą z u j e  się n a y j a s m ey
k u  przeszło śc i  i dz is iey*zeg > r z e c z y  po łożeni a  —  W s z a k  
ze wsz ech  m i a r  szanowni  t ł u m a c z ą c e g o  się po p rz ed n i *  
c y ,  c a ł ą  massą  f o r t u n y  R a d z iw ń ło W r k ie y  w  ó w c z a *  
rozdz i a łow i  n i eu l ° g ł e y ,  zarzął łz- i jący;  u p ro s z en i  od  
X e i a  do p r z y j ę  ia o ne y  w ' ś w ó y  dozó r ,  na  w ła sn y m ,  
r z e c z y  objęciu u g r u n t o w an i  , one  p r^ y j ą W sz y ,  ż a d n y c h  
o d  n ik o g o  n i epo t r zebnwa l i  po ja śn i e l i ,  a p e w n i e  d ą  
c z y n i e n i a  o n y c h  p r z y n i r w a l ą ć  n i e  mog l i -  U r z ą d z a l i  
d op uk ąd  ich i n t e r eme  do  d t j n y c h  nie  p , ,Wołały za t ru*  
d n i e ń  —■ „  W  I c h ż e  s z l a c h e t n e  w s t ęp u j ąc  s i ady,  po* 
do bn i eż  p r z y j ą ł e m  d o z ó r  o g n l n y  i n t e r e s ś ów  z e s z ł e g a  
J O  X c i a , k t ó r e m *  podobało się z a w s z e  , b a rd z o  sig 
o g r a n i c z a ć  w d a w a n iu  «>g ń n y c r i  I n t i  u k  y ó w  i w y j a -  
śn i e nu t  s t anu o g i o m n y ę h  sWołoh i nt eress s iw.  T i z e t j *  
by ło  na tyr.n o. sjesta w-»o , a  i o t e r e  :sa p r z e r w y  u i s r a .  
nie  m o g ł y  W i ę - e y  j e - t  s zc zę ś l i w y m  J W  P r e z y d e n t  
C h o d ź k o ,  bo z  m o m e n t e m  g r u n t o w a n i a  s w e y  p l enipo*  
t e n c y i  , b .  w j e d u y m ż e  p i ś m i e ,  ł n s t i i l k o y ą  o o a t r z o n y  
został .  G d y b y  d r o g ą  w n i e y  w s k a z a n ą  j e d y n i e  tm* 
s t ę p o w a ł ,  o - zcz ędz i ł by  sieb " od kon i ecz nośc i  w y - z u  
wa n i a  z a r z u t ó w ,  a p i s zącego od n i e m h r o n n e y  o d p o ­
wiedz i .  Sam w sw o im  w yzn n i e  o ś w i a d c z e n i u ,  i z  d̂  
p i e r o  w  mie s i ącu  m a r c u  z robi ł  do  m n i ę  c z e w  w z g  
dnie  A r c h i v u m .  Z  j a k i e y ż -  po bu dk i  o d  mie s i ąca  no* 
w e m b r a  u t w o r z y ł  w ie lk i e  Bior ą  i w  n i m  z n a c z n ą  u* 
mi e śc i ł  l iozbg O f f i c i an tów  , r oze s ł a ł  i c h  p o  r ó ż n y c h  
G u b e r n i a c h  i w  n i c h  Subse l l iach , ( n i e  b a z  w y d a t k u  
wsząkoi  l i c z n e g o ) —  W  s w o im  daje -wiedzi eć  o ś w i a d ­
c z e n i u ,  i z  n i e t a y n o  m u  by ło ,  ż e  w s z y s t k i e  w  ° g u ł ® 
d o b ra  u l ega ły  od  r o k u  t y s i ą c z n e g o  o śm se tn eg o  d w ®' 
na s t  go ,  S k a r b o w e m u  S e k w e s t r o w i ,  na s t ę p n i e  konit* 
skaci e  i ż e  z t ego  p o w o d u  K o m m i s s y e  S k w e s t r a c y i a a  
r / ą d z ą o  o n e m i  w  t y s i ą c z n y m  o ś i n s e t n y m  t r z y n a s t y m ,  
kazały" sk ł adać  w-z ys t k in i  p o s s e s y o n a l n y m , r ę  - z ny .n  ł 
ws ze lk i e g o  ro dz a j u  p r e t e n s o r ó m ,  d o w o d y  swo ich  p r*» 
t en s v i .  Co w ięc ey ,  p r z y r z e k a  o n e  r e a l i z o w a ć ,  n i e b y -  
ł. b y  r z e c z ą  i n t e r e s so m d u g o d n i e y s z ą  i w ła śc iws zą  , U *  
r z ę d o w ie  wy d o b y ć  op i s an i a  w sz ys tk i c h ,  z k t ó r e m i  W i e *  
r z y c i e l e  po p i s y w a ć  się mus i ęl i  , p r e t t - n s yów  • 
g o  b a rd z o  n ie  w ie l k i e y  l i czby,  o f f i e y a n t ó w ,  a 
w y d a t k u  p o t r z e b a b y ,  a z t ą d b y  się j a . n o  okaz a ł  stal* 
d ó b r  c i e r p i ą c y  (  passive )  _  W y j ą ć  k o p i a m i  p o d a w * .  
u e  R z ą d o w i  p r z y  S e k w e s t r o w a n i u  Tat fe l le  z  w y - z o z a *  
g u l n i e ń i e m  d o c h o d ó w ,  d ó b r  i k ap i t a ł ó w ,  a t o b y  od* 
k r y ł o  s t an  o n y c h  c z y n n y  (  A c t i v e  )  —  N i e z d z i a ł a ł  t a -  
go  J W .  C h o d ź k o ,  s a m  w ięc  t o  sobie  j e d y n i e  w y  ma* 
w ie ć  m o ż e ,  a p a t r z ą c  n a  w y s t ę p n o ś ć  z sw o ic h  p i e r -  
w ia a tk o w y ó h  k r o k ó w  3 g d y  z n a y d z i e ;  że  z  t e k  p r o e t y c H  
d r ó g  z b o c z y w s z y ,  n i e  d a w s z y  b a c z e n i a  na  d o b r a  za ło ­
gowi  S k a r b o w e m u  j e d y n i e  z a w ie d z i o n e  (  k t ó r y c h  d o ­
k ł a dne  opi s an i e  od  ro k u  t y s i ą c z n e g o  o śm se tn eg o  d z i e -  
s i ą t eg"  w  Rz ąd z i e  G ab e - r i sk im  M i ń s k i m  z n a y d u j ą c  -ię,  
j e s t  w  k a ż d e m  m o m ę c i e  d o  wy ję c i a  w  kopi i  )  d o b r *  
za łogowe  j e d n e  w  t r z y l e t n i ą  pos se syą  a r g d o w n ą ,  bio* 
r ą o  p i en i ą d ze  z  g ó r y  za l a t  t r z y ,  w y p u ś c i ł  ; i n n e  p r a ­
w a m i  n o w e y  z a s t a w y  ob c i ąż y ł .  W e - z ł y r h  z t ą d  paa* 
a i ę d z y  do ka s sy  S k a r b o w e y  n ie  w n ió s ł  * » i*  un ikną*

Do  c z a -  
z a t e m  I
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Kieod ngp i i ych  działaniu swojemu i z s t ro ny  skarbn i 
z  s t ron y  osses-irów, p rzykruśo ió  w , k tó r y c h  będąc 
sam sp raw cą  moż eż  kogo innego  obwiniać? N ie c h  
b ez s t r o n n a  sądzi '  pu b l i c zn oś ć— W  ciągu dal szych w o- 
świadczen iu  J W .  ' ’r ezyden ta  Chodźki  umieszczonych 

, n iby  za rzu tów,  w y ra ża  się oddzielne  do mnie  nlenkon- 
t en to w an ie  za po łożony  areszt  na p ew n e  ( j a k  mu  sig 
m ia n o w a ć  podoba)  dog .dn iey-ze  a i m i n y ,  raczy!  w y ­
zn a ć  w t y m ż e  oświadczehiu ż e m  to  uczynił  jako P l e ­
n i p o t e n t  JO.  X n y  TeoHli  z Gra ffćw Morawsk ich  Ra- 
słz iwi ł łowey pozostałey po  zeszłym X o i u  D, rniniku 
Ra dz i wi i l e ,  Nieswizkirn i O ły ck im  Ordynac ie  wdowy,  
M a t k i  me ło le tn iey  X ig in io z k i  Stefamj Uziedziczki ,  
l e cz  nie r z e k ł ,  że trt było uczyniono mocą zapisów 
od  zeszłego j e y  Ma łż a ok a  zos tawionych ,  wolą Ney> 
-wyższą przez  Ukaz w C ha u m o nt  tys i ącznego ośmaet- 
n e g o  czternastego,  f eb rua ry i  dwudz ies tego  czwar tego  
dn ia  da towany ,  po twie rdzonych  , p r zez  J 0 0  J W .  o- 
p ie k u n ó w  n igdy  n iep rze czo nyo h  , widział ,  czy ta ł  t eż  
zapi sy  J W .  Chodźko  P re zyd en t ,  p rzeczyć o n y m  nie- 
ś m ia ł ,  m ia ł  sobie l i s to w n a  kommunikowane zdanie 
w  t ć m  wzg lądzie  opieki ,  e r  p r z y z n a ł ,  n a  zaległość 
mi l ion  sto tysigby z l łch  poi oh prze.-zło ok?/a ;ą,, dał 
w  m in i o n y c h  mińskich  ko n t r ak ta ch  czer.  złch t r zys ta  
p ię ćd z ie s i ą t , p r z e m i j a j ą c ą  (  j a k  widać ) del ikatnością 
uniesiony,  sam do JO.  X n y  l i s towną uczvni l  o d e z w ę , 
obiecując oddać  a conto  joy należn.iściów te p ienią­
d z e ,  jakie J W .  Hrab ia  Micha ł  Tyszk i ewic z  zap łac i ,
(  o ozem list własnoręczny JO.  X n y  O rd y n a to w e y  pod 
d n i e m  o ś m na s t ym  maja roku b ieżącego ,  do mnie  pi- 
• a n y  p r z e k o n y w a ) — L e c z  cóż z tego wszystkiego za 
k o n i e c ? — Od J W .  H ia b i  Tyizkiewioz-i  pieniądze ( j a k  
W swoim wyzna je  o św ia d c z e n iu )  odebra ł ,  na moje 
t r z y k r o ć  powtórzone  po od t b . ąn iu  listu JO. X ż n y  
O r d y n a t o w e y ,  r e k w i z y c y e ,  tych pieniędzy nie od da ł ,  
JO.  X ż n a  w ię c ,  mim o mb|-żuości r ea lne y  i mimo 
p r z y r z e c z e n i a  l i s townego JftT, Chodźki ,  t y c h  pienię­
d z y  n ieodebrała , zo9tały ono p r z y  wie l k im Biórze.  
J a m  zaś oska rżony  p r z e z  oświadczanie za areszt  d o ­
g o d n y c h  kapi t a łów.  N i e  może nie pozwolić J W .  P r e ­
z y d e n t  Ch od ź k o  p rze łożyć sobie,  żem będąc P len ipo­
t e n t e m  JO.  X i n e y  O r d yn a to w ey ,  by ł  w obowiązku 
po i s k i w a ć ,  co j e y  składając fundusz* j e yż s  t i iesprzecz-  
n i e  należy.  Pe łn iąc  t en  obow iąze k , a post rzegając JWi. 
C h o d ź k ę  dalekim od p o d o b n e g . ż  i z jego s t rony,  zm u­
sz ony  by łe m szukać beśp ieczeńśtwa ,  a to  krokami  p r zez  
p r a w o  wskazanemi .  Are sz t owa łe m więc i p raw nie  i 
d og o d n ie ,  bo s u m m y  odpowiednie  blisko kapi tałowi  

X z n i e  O r d y n a t o w e y  na l eż nem u i p ew ne ,  bo ona 
J  . C h o d ź k o  odl iczył  — Urgc zy ł  listo wnie oddać one,  
nie  dope łni ł  urgozenia,  wszak i pierw sze i drugie dzies 
o j ego  w łas ne ,  n ie ch  t e ż  p r z y  n im zos tan ie , j j  zaś 

z a m  moją powiuność do p e ł n i ł ,  smnże poświadczyć 
rac zy ł .  W  roz t rząśn ien iu  kolei ty  hże niby zarzutów,  
podoba ło sig J W .  P re zy d e n to w i  Chodźkowi napisać

tys iącznego  ośir .setnego cz te rn a s te g o  f e b r r e r y i  dwó-
dzientego cz w ar t ego  dnia d a t o w a n y m  zapc* ,egł tenis ,  
za leca jąc ;  ażeby  wszelkie,  choe ia żby  w jakichkolwiek 

j u r y z d y k c y a c h  rozpoczęte  z zesz łym JO.  X c i e m  O y  
cem Xigżniezk i  S te f a m j , t ek  w dowodzie,  j ako  i od'  
wodz ie  p roces ja ,  do j e d n e y  wyłąc zn i e  na to  ustano '  
w ioney .  przeniesiono Kommissyi .  D e k r e t a  bowietn , 
k ' ó r e  samżii J W .  Chodźko  P r e z y d e n t  w sp raw ac h  JO* 
X  ężniczki  ma ło le tn ie j ,  zostawszy już  Pleni  o t e n t e m ,  
f e rował  (  sku tk iem dadzą się widzieć  p rzed  K o m m i c  
"y? } dla żadnego  innego Sa du ,  nie będą skazówką-  
Również  co do n i e u k o n te n t u w a n ia , ubocznie do mnie  
wy m ie rz on eg o ,  za n ieznaydowanie  sig w j ego  ręku  O' 
b l igów i zatem nieodliczenie wszystkich na leżących

„  Chciano w mówić przed R z ą i o m  i publ icznością ban- 
„  kruotvfro f o r t u n y  Radzi  wi ł lowskiey „ — T e n  własny 
ch y b a  j e g o ,  ża d u y r i  dowodem wesprzeć sig nie ino- 
g ą c y  w y n a l a z e k ,  z żadnego  w z g lę d u ,  żadne mu  w id o ­
kowi nie właściwy;  sam z siebie p rz y  Autho rze  zosta- 
*u“ . Ja  zaś śmiało p rzed publ icznością w yz na je ,  ża 
to  n aw e t  słowo „  b an k r u c tw o  „  dopó ty  g łucho  o 
snoje obijało się uszy,  dopóki samże J W .  Chodźko Pre -  
- z y d e n t  me wp rowadz i ł  onego czynnie ( a c t i v e )  w G u ­
b e r n i ą  M ms k ą  p rze z  własny p ro ce ss ,  za n ieop łacen iem 
« a w i n i o n y c h  p r zez  sig pieniędzy,  z:,  ].,obrB bez nich 
n i b y  naby t e ,  dziś na w et  jeszcze za Uaazem Senatski. , ,
, n ,n ley szego roku za N t e m  Ą()K do Rza-

d o  G u b erm kie go  M n i s i e g o  doaz ły m,  pop erają y  sil 
rnadto jeezcze W rz e c z o n y m  nrs j e dn okr o t n ie '  o świad­
c z e n i u ,  donosi  J W .  P r e z y d e n t  Chodźko  „  iż zaglą- 

d a n o  p r ze z  okna do A rc h i  r a m  w zamku  Nieświz -  
*> ^ “ n  bodącego,  a posledniey znaydz iono niby w skie- 

U,  pieniu o t w ó r ,  zowie to zb ro dn i ą  o k tó -ą  nikogo 
, ,  me  obwinia ,, — Je f i i  to j e s t ,  l ub  nie,  b y n a y m n ie y  
to  obchodzić  nie może  p i szącegb ;  l ecz  niepodobna nic 
zas t anowić  się,  z j ak ich  pupudak  dochodzą podobne  

•■Wiadamoscie up rze dn ie ,  niżeli  . właśr.icieja do b r  i d o ­
m ó w ,  oćaz ich R z ą d z c ó w  — W s za k że  Nieśwież do­
b r a  i z a m e k  w  iioh położony Nieswieżki ,  nie należą  
b y n a y m n i e y  do X ig in io z k i  Stefanij.,  t y lko  do JO“ 
X c i a  O r d y n a t a ,  ma jącego  od d z i e l n y  zupełnie,  swóy  
J i z ą d  i mogące go  p rawnie  pop ie rać  zde rzone (  jeźi iby 
t  się p o k a z a ł y )  u n iego nadużyci*.  Podobnu-Ż na- 
I-rozuo J W .  P r e z y d e n t a  Chodźk i  obawa w o św ia dc z e ­
n iu  wy raż ona ,  ż e b y  E x d y wizorsicie Sady nie zapisy,  
w a ł y  a -ms . y i ,  mia łem ho nor  Umieszcz“on y m  w  A k ta  
^ . e m s k i e  M ms kie  odpowiedz ieć  ośw iadczen iem dma  
p ię t nas teg o  a p r y l a ,  dając  j asno  wiedz ieć ,  iż naypo-  
t ę z m e y s z y  n iez l i czonych  ludów W ł a d z o a ,  j ako p r a w ­
d z i w y  iułł Ojrcieo i O p ie k u n ,  U k az em  w Chaumont

rnassio X ig in io z k i  Stefanij n i  d łużników pieuiędzy;  
t y m ż e  Oświadczeniem dnia p ię tnas tego sp r y la  udpO' 
wiedz ia łem ,, c ierpl iwośc i  n ieco ,  a cz.is z o tw ar c ie m  
„  Kommissyi  o d kr y je ,  zkąd więk-ze dla ma lo le tn icy  
„  Xigzniezki  i j e y  wierzyciel i  pożytki .  Cz y  z ty c h  
i> pieniędzy k ' o re  d łu ż n ic y  j e y  późuigy wnosić  będą.  
,, Czy  z . t y c h ,  k tó r e  się w ręce j e g o  dostały ,, —» 
N i e  w in ley sc u takoż J W .  P r e z y d e n t a  Chodźki  n i by  
obawa,  żeby  nie by ły  robione p r z e z  kogoko lwiek u- 
k ła d y  o należnoście do massy.  P rz es t uć by  po tzh dek  
r ze cz y  radz i ł ,  na p od any ch  Rządo wi  p r z y  p ie rwi as t ­
k o w y m  Sekweatrze t e b u l l a e h , k tó r y c h  nic  w dz i s i e j ­
szym czas ie ,  odmienić nie zdoła.  Ŵ  koukhazyi  og ła ­
sza J W  P r e z y d e n t  Chodźko , Że się stosować posta­
nowił  do tabell i  na r o k  tys i ączny  ośmsetuy dz i ewią ty  
p r ze z  W .  Zaleskiego Podko morz ego  Rosieliskiego, iako 
w owczas j eneia lnego  P len ipo ten ta  gporządzoney i to 
za r ea ln e  poczyta  ty lko,  co w n iey  umieszczone z n a j ­
dzie,  wreszoie jeźi iby się jaka znalazła p rze wł o ka ,  ni» 
sobie p r z y p i s y w a ć  ją radzi .  W  t e m  mieyscu nie m o ­
żna z e m i f c z c ć , iż w  r z e c z o n y m  swoim postanowie­
niu podwóyn-.e się o m y i i t , r az  g d y  niedost rzegł  lub 
p r z e p o m n ia ł ,  ze W .  Zaleski  tabellę na  rok  tys i ąc zn y  
o.śmsetny dz i ewi ą t y  sporządzoną  e x e k w o w a l ,  bo aż 
w  miesiącu septembrze ,  po odbyciu  wszys tkich kpń-  
t r ak t ó w  n a r o d o w y c h , u r zą d za ć  interesaami  p rze s ta ł ,  
że p.ó n im znowu e d t n im s t r a c y a , z po w a ż n y c h  oaób 
złożona,  aż do roku  tys i ącznego  ośmsetnego dziesią­
t ego,  s e p te m br a  miesiąca u rządza ła ,  nie m o g ły  ze te m 
w stanie interessów nie w y d a r z y ć  *ig p r ze m ia n y ,  p r ze z  
opłacenie  up r z e d n ic h ,  a zac iagnf tme  n o w ych  k r e d y ­
t ó w —. P ow tó re  ; że sa m ,  pod m o m e n t e m  swójey,  dość 
ograniczoney  p l e n i p o t e n c y i , więoey pa późuiey okaza­
ne interessa ,  g o to w y c h  uiął dochodów,  niżeli  n* u- 
mieszczone w  owcy tabel l i ,  ba i prawie nie umieszczo­
ne i w późnieyszych .  N i e c h  więc p rze wł ok i  n ikomu 
nie przypisuje,  a zgłębiwszy Ukazu N ay w y ż . ze g r ,  ap ry ­
ła 6 ,  t ys i ącznego  osm se tn t go  p i ę tna s t ego , nas tąp ione­
go  w słowach mianowicie  _  „ Ń a  sey kopiec obiaza- 
„  na Ko mmissya  po t r eb o w at  w i e  nużny ja  bumahi  ,
„  a r oh jvy  i d o k u m e n ty  &c. ,, w yr a zy ,  r ac zy  na w in ­
n y m  onemu przestaj ąc  posłusz. l istwie,  og -an ic zy ć  s ię , 
iż nic i od nikogo p re tendować  co do odpowiedz ia l ­
ności , p rawa  n i e m a ,  ze się winien z w ła s n y c h  swo­
ich dzie ł ,  u sp rawied l iwić  ' p rz ed  t ąż  Kommis iya ,  ni* 
m og ą c  na nikogo p rze pro wad z i ć  obow iązku ,  k tó r eg o  
się usi lnie podjął  , po wie rza jącym ony  wed le  ina t ruk-  
o y i ,  Komi te towi  wie rzyc ie l i  i t a m  cs ta t eczcego  oz«- 
koć w y ro k u ,  oraz dal szego  w obrocie r z e c z y  postano­
wienia — L u b o  nie zdaje mu  się to podobać (  j a k  do­
s t r zegać  moż na  niby z subtelności  oświad izenia ) t ak  
tez  w y m ó w i o n y m  znaydz ie n iż ey  pod p i s an ego , iż po­
wołany ,  bo wigeey p r z y m u s z o n y  odpowiedz ieć p r se d  
szanowna  publicznością.  M ó w i  to co j e s t  w istocie; a m ó ­
wi  śmiało i dość obszernie,  nay przód,  jako ma jący ch lu bn y  
zaszczyt ,  iż Jaśnie Oświeconą Xigzniczkg Stefanią Ra d z i ­
wi ł łównę ,  w k r y t y c z n y c h  w oy ny  i zamieszek k ra j o w y ch  
c z a s a c h , w  własnym mia ł  szczęście w y c ho w ać  do m u 
(  czsgo za -zozy tne  dla po tum ko w sw oich ,  z a t r z y m a  
u siebie doWody )  Ke j a  odda ł  w ręce n ay - z a n o w i i e y -  
ezey ma tki  Ja nie Oświ-cor iey X g i n y  Ó . d y n a t o w e y  
t a k ,  j ak by d ź  była u t r z y m a n ą  p o w i n n a ,  i że  z t ad  nie 
moż e  by d ź  n igdy  dla niey,  ty lko  j a k - d l a  nayszanow-  
n i ty s z y c h  j ey  Rodz iców ż y c z l i w y m  — P o w t ó re  : J ako  
P le n i p o t e n t  Jaśnie O-wieconey  X i g z n y  J m c i  G rdy na -  
to w e y  w d o w y  — Potrzec ie :  Jako wierzyciel  maj . toy 
w  massie X igzn i czk i  , zn ac zn a  własne fundusze ,  zn«y-  
dzie nad to  J W .  P r e z y d e n t  Chodźko  p r z e d  Ko mmis -  
*yą i p rze z  j e y  poprzed n ikó w Urzędowa za pew nie n ie ,
Ż,e podobna pisma,  są rnozey nie r ze czy ,  l ecz  p ło d e m  
c ,? o . r y  .I-go dla mnie  n ie p rz y ja ź n i , k tó r ey  zapęd nie- 
powiaien  ,y do tyka ć  p r z y m ó w k a m i  nikogo z pzji iow- 
t iey Pub l icznośc i  mąjąoey z w ią z k i  int eressów z św-«t- 
n y m  i d a w n y m  JO X igzn iczk i  Stafanij  D o m e m  _
U tego oświadczenia p o d p .9 nastgpny> L u d w ,k K a „ ,ułi .
•kt. Z g o d n o  z P ro t oko łe m świadczg ; I g , „ Cy  M r o c z ­
kowski  Z ie m .  M u i .  Dekr .  R e g e n t .


